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Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

a wczesna sdnowienie prenumeraty, któ­
rej waninid podano w nagłówku,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają  
bezp ła tn ie  początek drukującej się 
u nas, konkuĄowej powieści Em m y  
Jelerlsk iej p. t.

„P  a  n i e  n k  a “s
Nadto przypominamy, i i  prenumeratorzy No­

wej Reformy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h  trzy czasopisma:

„Przegląd. llteraclcl“, 
organ krakowskiego „Związku literackiego", 
wychodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi­
mierza B a r t o s z e w i c z a  dwa razy na mie­
siąc w objętości 1 V, do 2 arkuszy d ru k u , abo­
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po 
1 złr. kw artaln ie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełna prenumerata tego czasopisma wynosi ro 
cznie 6 złr. w m iejscu, a 6 złr. 80 centów na 
prowineyi.

„Xowe Mod.y“
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku zuaeznie po­
większony, abonenci Nowej Reformy tak miej­
scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Wreszcie dwutygodnik humorystyczny 
„Ś m i g u s“ 

po 90 ct. kwartalnie.

K r a k ó w ,  19 marca.
W poniedziałek otworzą się podwoje parla­

mentu austryackiego. Dawno j"ż sesya parla­
mentarna nie obudzala takiego zajęcia i zacie­
kaw ienia, ja k  obecnie, gdy opozycja nie z ty 
tułu programu swego, lecz przy pomocy terory- 
stycznej tak tyki, rozDędzila posłów i położyła 
kres dalszym pracom reprezentacji państwa. 
Tej mniejszości ofiarą padł parlament i gabinet 
Badeniego, a zanim zebrał się ten parlament po 
raz wtóry, padł drugi g ab in e t, a przed repre­
zentacją  państwa staje nowy, zrzucający w wy­
godny sposób z siebie odpowiedzialność za wszy­
stko. co nabroił jego poprzednik

Nad rozświetleniem sy tuacy i, w tej chwili 
może jeszcze bardziej zagmatwanej, niż była w 
chwili ustąpienia G a u t s c h a ,  zbyteczną jest 
rzeczą wysilać się i trudzić, gdy w poniedziałek 
rozwiązanie przyjść musi samo przez się, w bar­
dzo znacznej części. W szystkie kombinacye roz 
bijają się dzisiaj o kwestyę : czy obstrukcya 
raczy pozwolić parlamentowi na pracę w inte­
resie państwa, lab n ie? Państw o, wraz z naj- 
żywotuiejszemi swemi interesami, zdane jest na 
łaskę i niełaskę Wolfa i Schoenerera : oto re 
zn lta i, do jakiego doprowadził centralizm au- 
stryacki 1

W tej chwili jednak idzie nam przedewszy- 
stkiem o stanow isko, jakie wobec przewrotów 
wewnętrznych zajmie p o s e l s t w o  p o l s k i e .

My zawsze i za wszystko, co dzieje się w Au- 
stryi, drogo płacić musimy. Wszystkie, zarówno 
polityczne, jak  ekonomiczne klęski przedewszy- 
stkiem na naszej odbijają się skórze. Za to, 
gdy państwu trochę lepiej się powodzi, korzy­
stają z teg o , znowu w zakresie poi tycznym i 
ekonomicznym, Niemcy, jako uprzywilejowana 
klasa ludności. Przy takim systemie musi kraj 
upadać, muszą wysychać źródła jego dobrobytu 
i cywilizacyi. Pracujemy wicCzniu na obcy ra­
chunek, nigdy dla siebie.

Radzibyśmy zatem, aby K o ł o  p o l s k i e  
tym razem wzięło pod głębszą rozwaeę nietylko 
interes państwa, lecz także interes kraju, który 
stracono z oczu w pogoni za ideami „wielkiej 
polityki". O programie Koła polskiego na metę 
najbliższą nic tymczasem nie słychać. Przywód­
cy jego brali czynny i bardzo gorliwy udział 
w obradach komisyi parlamentarnej prawicy i 
jej komitetu wykonawczego, — ale porozu­
mienie się członków samego Koła odłożono na 
chwilę ostatnią, gdy tylko z dokonanemi fakta­
mi chyba godzić się przyjdzie. Już okazały się 
skutki tej taktyki w mianowania p. J ę d r z e ­
j o w i  c z a  ministrem dla Galicyi. Z wszystkiemi 
innemi klubami musiał się rząd liczyć, tylko 
z Kołem pnlskiem nie zadawał sobie trudu ' 
wyręczył je  w wyborze ministra dla Galieyi.

Gdyby więc opozycya pozwoliła ua spokojny 
tok obrad, i właśnie gdyby (lo tego przyszło,— 
powinno Koło polskie wystąpić z jasno sformu­
łowanym programem już dlatego samego, że 
opozycya z pewnością „dla pięknych oczu" hr. 
Tbuna nie zaniecha swej taktyki, lecz zażąda 
sowitej za swoje usłngi zapłaty'. Gdyby tą za­
płatą miało być proklamowanie języka niemie­
ckiego j ę z y k i e m  p a ń s t w o w y m ,  lnb wy­
danie ogólnie obowiązującej, państwowej u s t a  
w y  j ę z y k o w e j ,  — to Koło polskie bezwa­
runkowo przeciwko tego rodzaju zachciankom 
wystąpić powinno, choćby to miało doprowadzić 
do rozbicia większości i obalenia rządu hr. Thu 
na. Język niemiecki i tak nieprawnie wciska 
się wszystkiemi szczelinami w nasze życie pu­
bliczne; dzisiejszy stan rzeczy uchodzi jednak 
za prowizoryczny i nietylko na żadnych nsta- 
wacb się nie opiera, lecz wprost urąga zasadni­
czym ustawom państwa. Stworzenie ustawy o 

języku niemieckim, jako państwowym, byłoby 
saneyonowaniem dotychczasowego bezprawia, by­
łoby zaprzepaszczeniem równouprawnienia naro­
dowego w Austryi raz na zawsze. Do takiego 
samobójstwa żaden klub słowiański chyba ręki 
przyłożyć nie zechce, a tern mniej uczynić to 
muże Koło polskie.

Wytrwać także powinno Koło polskie na tem 
stanowisku, że wszelkie sprawy narodowościowe 
rozgrywać się powinny w S e j m i e ,  nie w Ra­
dzie państwa. Wymyślanie jakiegoś Rahmenge- 
setz, w które wtłaczać mają potem Sejmy swoje 
uchwały w sprawach narodowych, jest manewrem 
bardzo zdradliwym. Najprzód trzeba mieć obraz, 
potem do niego dobiera sie ramy. Tylko w cen­
tralistycznym mózgu austryackim począć się 
mógł pomysł postępowania w kierunku odwro­
tnym. Skąd my, Polacy, przychodzimy do tego, 
abyśmy wytyczać mieli Czechom granice ich 
pożycia z Niemcami, i na odwrót skąd Czesi i 
Niemcy mają prawo do wymyślania podstaw i 
warunków naszego pożycia z Rusinami? Takie 
sprawy załatwiać się muszą przedewszystkiem 
między stronami interesow anem i, a rzeczą cen­
tralnego rządu będzie przedkładać ustawy, w 
Sejmie uchwalone, do sankcji i czuwać nad ich 
wykonaniem.

Jeżeli kiedy więc, to teraz Koło polskie po 
winno się mieć na baczności i strzedz pilnie, 
abyśmy nie otworzyli lekkomyślnie bram do tych 
niesłyshanie szczupłych zdobyczy narodowych, 
jakie z wielkim trudem i mozołem udało nam 
się wywalczyć. Trzeba przedewszystkiem zdoby­
cze te wzbogacać, iść n ap ród , a nie cofać się 
wstecz.

Komputera Jop Bufony".
W ie d e ń ,  18 marca.

( = )  W miarę zbliżenia się terminu otwarcia 
Rady państwa, zarysowują się coraz wyraźniej 
trudności, jak ie  nowy gabinet zaraz na początku 
swego urzędowania będzie m n ł do zwalczenia. 
Czy je  zwalczy ? Zdaje się, że i w br Thunie, 
co do tej kwestyi powstawać zaczynają pewne 
wątpliwości. Im bardziej nowy rząd wnika w 
istotę swego zadania, tem więcej przekonać się 
musi, że położenie polityczne w Austryi z winy 
poprzednich rządów i stronnictw, tak jest za- 
wiłem. tak gruntownie zagmatwanem, ze przy 
użyciu zwykłych, dotychczas używanych środ­
ków, nie zdoła się znaleść wyjścia.

Często trudDO uwolnić się od przyl rogo i dzi­
wnego zarazem uczucia, że w Austryi albo wy­
czerpano wszystkie pomysły polityczne, albo — 
to drugie jest prawdopodobniejsze — że ausryae 
cy mężowie stanu właściwych pomysłów polity­
cznych nie mają i że wszystko, co o nich sły­
szymy, jest mniej lub więcej udałą reklamą. 
Interesowane sfery uważają każdorazowego mę­
ża stanu za rodzaj środka do czyszczenia zębów, 
lub inny kosmetyk, przy którym głównie cho­
dzi o to, żeby kolor miał dla oka przyjemny, 
miłą dla nosa woń i zręcznie stosowaną etykie­
tę. Dla zębów wszystkie te środki są zarówno 
kiepskie, jak  próchniały, tak dalej próchnieją. 
Trzeci gabinet z rzędu urządza eksperymenta 
w jednej i tej samej sprawie, i cóżeśmy do tej 
chwili uzyskali ? Pokazywano nam „żelazna rę­
kę" Badeniego, potem „aksamitne łapki" p 
Gautscha, dziś znowu podziwiać i truchleć nam 
każą przed stalowem ramieniem hr. Thuna, a 
spór czesko-niemiecki gore jasnym płomieniem 
niszcząc kraj cały ekonomicznie i politycznie.

Ministerstwo br. Tbuna zastaje w poniedziałek 
sytuację w parlamencie nie wiele korzystniejszą, 
aniżeli jego poprzednicy. Komitet wykonawczy 
prawicy obraduje bardzo pilnie, nie może je­
dnak powziąć żadnej decydującej uchwały. Kwe- 
stya wyboru prezydyum nie została dotąd za­
łatwiona, gdyż mniejszość, jak p. Jaworski w 
referacie swoim doniósł, nie chce wymienić 
swoich kandydatów na wiceprezydenta Izby 
Prawica więc w kłopocie a umiarkowańsze fra­
k c je  opozycyi niemieckiej na decyzyę zdobyć 
się nie umią, gdyż najmniejsze ustępstwo z ich 
strony piętnują radykali jako zdradę, a posłów 
traktują jak odszczepieńców. Uwierzyć się nie 
chce, że nawet tak umiarkowane stronnictwo, 
jak  wiernokonstytucyjna szlachta, musi się li­
czyć ze swojtm „skrzydłem radykaluem “, a u- 
chwała onegdajsza grupy tyrolskiej tego stron­
nictw ! nie ustępuje in ihrer Strammheit ciętym 
rezolucyom gmin czesko niemieckich miasteczek 
i narodowo-niemieckich Turnvereinów. Jeżeli po 
myślimy, że k a ż d e  ~viększe stronnictwo w Ra 
dzie państwa, po prawej, czy po lewej stronie 
Izby, Polacy, Czesi, Rnsini, Słowieńcy, stronni­
ctwo Dipaulego, a skończywszy na chrześcijań

sko socyamem stronnictwie (które liczyć się mu 
si ze Schneiderem, Gregorigiem i t. d.), ma 
swoje „radykalne skrzydło", to dojdziemy do 
przekonania, że właściwą chorobą, niszczącą or­
ganizm państwowy, jest: r a d y k a l i z m .  Do­
póki stronnictwa polityczne nie zdobędą się na 
odwagę pozbycia się swoich „radykalnych skrzy­
deł", tak długo o powrocie normalnych stosun­
ków parlamentarnych nie ma u nas mowy. Ta­
ka wspólna akcya „umiarkowanych żywiołów", 
o których również tylko w różnych manifestach 
czytamy, może być jednakowoż wtedy dopiero 
rozpoczętą, gdy stronnictwa polityczne w Au­
stryi przyjdą do świadomości, że choroba ta 
jest o g ó l n ą ,  gdy w s z y s t k i e  s t r o n n i ­
c t w a ,  a s z c z e g ó l n i e  k o n s e r w a t y w n e ,  
p r z y z n a j ą  s i ę  d o  t e g o ,  ż e  i w ś r ó d  
D i c k  r e j  w o d z ą  ż y w i o ł y  r a d y k a l n e .  
Zanim to nastąpi, nie jeden jeszcze mąż stanu 
w Austryi daremnie szukać będzie: den Stein 
der Weisen.

„Nowy kurs 4 w Bułgaryi.
W iadomo powszechnie, że obecny gabinet buł­

garski S t o i . ł o w a ,  chciał ugruntować swą po­
wagę wewnątrz kraju na śmierci Stambułowa, 
który najżarliwszym był przeciwnikiem tej po­
lityki, jakiej eh* ycili się książę Ferdynand i 
jego doradcy, gdy zabrakło w Sofii „żelaznej 
ręki". Przypuściwszy nawet, ze sfery rządowe 
nie wzięły bezpośredniego udziału w owem 
obyduem, poiitycznem morderstwie, to wątpli­
wości nie ulega, że są jego m o r a l n y m i  
sprawcami i że dziś zaczynają już pokutować 
za skutki swego czynu. Doniesienia z Bułgaryi 
zgodnie stwierdzają, iż nietylko stanowisko 
Stoiłowa, ale i księcia Ferdynanda, zawierają­
cego napróżno tyle kompromisów z etyką i wła- 
sne.m sumieniem, mocno jest zachwiane.

Że w Bułgaryi zanosi się na zmiany, dowo­
dzi tego choćby ta okoliczność, iż ks. Ferdy­
nand otrzymał posłuchanie u cesarza Franciszka 
Józefa, który od czasu zamordowania Stambu­
łowa i przejścia na prawosławie ks. Borysa ze­
rwał wszelkie stosunki osobiste z Koburgiem. 
Pamiętać jednak trzeba,- że książę bułgarski 
więcej pro forma , niż naprawdę, s taiał się o ich 
nawiązanie, pokładając gwe nadzieje w możnej 
opiece i przyjaźni potężnego cara MiKołaja. Jeśli 
więc teraz znalazł się na posłuchaniu w burgu, 
to mogła się to stać tylko, skutkiem zasadniczej 
zmiany — przynajmniej przyrzeczonej — w sta 
nowisku, zajmowanem przez Bułgaryę, zarówno 
wobec Rosyi, ja k  i spraw bałkańskich. Chara­
kterystyczne światło w tym kierunku rzucają 
dwa artykuły, które prawie równocześnie uka­
zały się w Pester Lloydzie i w  N . Fr. Presse. 
Pierwszy z tych dzienników daje rzut oka na 
przebieg wypadków na półwyspie bałkańskim, 
począwszy od wiosry ubiegłego roku, Przypi­
suje on zachwianie się stanowiska Stoiłowa 
przedewszystkiem temu, że ruch wśród mace 
dońskich Bułgarów, przez niego podniecany, znaj­
duje odbicie w same: Bułgaryi i wyrosła ponad 
jego głowę. Bułgarya wobec wojny grecko ture­
ckiej zachowała się zupełnie neutralnie, zerwała 
nawet rozpoczęte z Serbią poufne rokowania, 
których wynik z biegiem czasu służyć miał za 
substrat do rokowań w szerszym stylu, z jakich 
wytworzyć się był powinien związek wszyst­
kich państw bałkańskich, powstrzymała wreszcie, 
i to w chwili najarytyczniejszej dla Turcyi,

agitacyę komitetów macedońskich. Jakie kon 
cesye przyrzekła jej Porta — nie wiadomo, — 
skończyło się jednak na udzieleniu trzech no­
wych beratów dla biskupów bułgarskich w za­
chodniej Macedonii, a ostatnie wypadki w K o- 
c z a n i e wcale nie zdają się wskazywać, 
aby Turcya, forytująca najwidoczniej Serbów 
w Macedonii, miała zamiary uczynienia czego­
kolwiek dla Bułgarów, w tej prowineyi mieszka­
jących. Stąd niezadowolenie z rządów Stoiłowa, 
który nie dorósł, zdaniem gorętszych patryotów 
bułgarskich do sytuacyi i nie umiał jej wyzy­
skać.

Jest jeszcze jedna sprawa, której załatwienie 
musiało odwrócić serca i umysły poddanych od 
księcia Ferdynanda i jego premiera. Jest nią 
sprawa oficerów-emigrantów, których ostatecznie, 
pod naciskiem Rosyi, nie jak zdrajców, lecz ze 
wszystkiemi honorami do armii bułgarskiej 
z powrotem przyjęto. Co do tej sprawy, kores­
pondent Neue Fr. Presse twierdzi, że korpus 
oficerów bułgarskich oburzony jes t w najw yż­
szym stopnia na księcia za to, iż notorycznych 
zdrajców i lichych oficerów postawił na równi 
z tymi, którzy sztandarowi zostali wierni, a pod 
względem wykształcenia fachowego stoją nie­
równie wyżej, niż emigranci. Ci służyli wpraw­
dzie, w czasie wygnania, w wojsku rosyjskiem, 
lecz tylko nominalnie tak, że obecnie po latach 
kilkunastu nieczynności, muszą pozostać w tyle 
za oficerami czynnej armii bułgarskiej. Jak  zaś 
gabinet Stoiłowa niezręcznie postępuje sobie 
w kwestyi emigrantów, wystarczy powiedzieć, 
iż polecił on ministrowi wojny rozwiązać wszyst 
kie stowarzyszenia oficerskie, w których zbyt 
głośno krytykowano postępowanie rządu, mini­
ster wojny zaś ukarał 500 oficerów dyscypli­
narnie, przenosząc ich do rozmaitych garnizo­
nów, co w czasie zimy i przy braku komunika - 
cyi w Bułgaryi jest karą wielce dotkliwą.

Jakie usposobienie po takich faktach panuje 
w armii bułgarskiej — wybrazić sobie łatwo. 
Książę(Ferdynand nie pamięta o tem, że po­
między pierwszymi emigrantami, którzy powró­
cili do kraju, znajduje się kapitan Z a n f i r o w ,  
ten sam, co, będąc komendantem straży pałaco­
wej, otworzył Dramy konaku zbuntowanym ofi­
cerom — poczem księcia Aleksandra porwano' 
Gzy podobny los nie spotka także Koburga?...

lemaitre o wychowaniu klisysznem.
Najwybitniejsi pedagogowie, najpraktyczniejsi 

mężowie stanu, najgłębsi myśliciele uznali wa­
dliwość obecnego systemu wychowania w szko­
łach średnich i ubjawiają dążność do prakty­
czniejszego ukształtowania wychowania w za­
kładach naukow ych, hołdujących obecnie -prze­
ważnie klasycyzmowi. Przewaga łaciny i greki 
nad nowożytnemi językam i i przyrodoznawstwem 
jest dzisiaj anąchionizmem Kierunek wiedzj 
współczesnej i potrzeby nowożytne wymagają 
nowej organizacyi szkół średnich i wszędzie 
prawie w Europie objawia się dążność do re­
form w tym kierunku. Dzisiaj, kiedy sprawa ta 
jest i u nas na porządku dziennym, nie od rze­
czy będzie przytoczyć zapatrywanie wybitnego 
pisarza francuskiego, członka akadem ii, L e- 
m a i t r e’a na wartość wychowania klasycznego. 
Głośny krytyk-impresyonista zamieścił w Figaro 
dwa artykuły w tym przedmiocie, a mówiąc o 
wychowaniu, nie mowi on rzeczy nieznanej mu, 
ponieważ sam przeszedł cały szepeg egzaminów

E m m a Jeleńska.

P A N I E N K A ,
P O W I E Ś Ć .

8a (Ciąg dalszy).

E, ktoby tam szpiegował! tamci sobą są za-
jV3i.

A Leon nie myślał nic. Czuł, że mu jest 
dobrze i chciałbj tę chwilę przedłużyć do nie 
skończouości. Świat cały, ludzie, miasta, cywi­
lizacja. wydawały się tak oddalonemi, tak się 
gdzieś zapadły i zapodziały, że mówiąc o nich 
miał wrażenie czegoś nadzwyczajnie dawnego, 
jakiejś egzystencyi innej, nie prawdziwej, jakby 
snu, a nie rzeczywistości. I tak zatopiony 
w wieczornej ciszy, miał złudzenie, że tu jest 
od wieków, nad tą rzeką zwolna płynącą we 
mgłach, przy boku tej dziewczyny cichej, słod­
kiej i zadumanej — jak ta poleska przyroda. 
Wreszcie Jadwisia poruszyła się.

— No, dosyć! — zawołała, wstając — bo 
zupełnie „roztopimy się w ciszy", a nie można. 
Trzeba iść do gości.

— Ach, pani! jak tu dobrze było! Takbym 
siedział przez wieczność całą.

— A co, widzi pan. To także coś warte. 
Może nawet więcej od balów, teatrów i tym 
podobnych pięknych rzeczy. To nasz haszysz 
poleski.

Mówiąc to śmiała się i kierowała się ku do­
mowi.

— Tym haszyszem można się na śmierć u- 
poić — rzekł Leon — ale to nie zdrowo.

— O, z pewnością, to odejmnje energię i

wszelką chęć do czynu. Ale raz w rok około 
Wielkiejuocy można sobie na to pozwolić.

I zaczęła opowiadać, jak i dziwny wpływ na 
ludzi ma natura poleska i to nietylko ua oświe­
conych i odczuwających piękno, ale na naj­
prostszych, na najmniej rozwiniętych. Są we 
wsi ludzi, którzy, jak tylko nastanie wiosna, 
rzucają chatę, rodzinę, gospodarstwo i ruszają 
do lasu. Tam, nad rzeką, klecą sobie szałas 
z gałęzi, darnią narzucony i tak pozostają do 
późnej jesieni w bezczynności i jakiejś dziwnej 
zadumie, najczęściej leżąc przy ognisku, tuż nad 
wodą. Nie zraża ich wilgoć, niewygody, zimno, 
miliony komarów i muszek, nawet głód, bo nie 
zawsze uda im się ryb nałapać, albo ja j ptasich 
wyszukać.

Czasem wracają do domu po chleb i tytoń, 
ale nie można ich dłużej zatrzymać w chacie, 
a nawet trudno się rozgadać po ludzku, bo od 
długiej samotności tracą chęć do rozmowy i 
wszelkich stosunków z ludźmi. Dopóki ich mro­
zy nie wypędzą z lasu, póty tam siedzą. W ła­
śnie, przed paru dniami, była jedna kobieta ze 
Starowicz i opowiadała, że jej męża już od ty­
godnia tęsknota opanowała i poszedł do lasu.

— Tak, to dziwne — rzekł Leon. — Ale 
wie pani, jaką tc nasuwa myśl? To, co tych 
ludzi popycha do takiego dobrowolnego wygna­
nia, czy nie jest to tem samem uczuciem, które 
niegdyś zrodziło anachoretów i pustelników?

— O. nie! przecie tamci uciekali od świata, 
aby uniknąć pokus i duszę swoją zbawić. Oni 
byli święci. A ci, to biedne, spaczone umysły, 
może chorzy, może nerwowi. Ale porównywać 
ich z tamtymi, jakże można...

— Więc pani wierzy w świętość takich lu­
dzi. No, nie rozumiem. Jakto? Pani, o ile wiem, 
czy ta , m yśli, pani bierze udział we wszyst- 
k iem , co dzisiaj ludzkość zajmuje, pani jest

„au courantu całego ruchu umysłowego na 
świecie. A przj tem, takie zacofane pojęcia, pa­
ni wierzy...

— Ja  — przerwała Jadwisia poważnie — wie­
rzę w to wszystko, czego mnie Kościół święty 
naucza.

X.
Przed gankiem krabowskim czekały pojazdy: 

faeton, w czwórkę siwych koni zaprzężony, a- 
merykan i koczyk z kucami. Tadzio, w świą­
tecznym garniturze marynarskim i w białym, 
słomkowym kapeluszu, stał ua stopniu faetouu 
i prowadził pertraktacye z Fedorem o powoże­
nie czwórką.

—  Daj odczep się, paniczyku, nie można — 
rzekł wreszcie znudzony stangret, — a jaki do­
kuczliwy.

— A bo mnie Fedor nie wierzy, a j& po­
woziłem już czwórką, jak  jechaliśmy z Mu- 
chowicz do Jachimowicz, ’ Jadwisia mówiła, że 
dobrze.

Tadzio poszedł do koni, zaczął im grzywy na 
łbach poprawiać. Konie parskały, poznając czę­
stego w stajni gościa i skubały go za rękaw od 
ubrania, oczekując chleba lub cukru.

— No, wył pobrudzicie mi ubranie, stójcie — 
mówił Tadzio, starając się nadać swemu g ło ­
sowi brzmienie baoowe, podobne do głosu Fe­
dora.

Od siwej czwórki przeszedł do kuców i wsko­
czywszy na wysokie siedzenie amerykana, wziął 
lejce od chłopa i sam je  trzymał z bardzo po- 
ws żną miną. Ale wtem Milda, wyżlica, zoba­
czywszy przyjaciela swego na wysokim koźle, 
przyskoczyła do niego i oparłszy przednie łapy
0 stopień, skomlała radośnie i naszczekiwała, 
prosząc o pieszczotę. Tadzio zeskoczył do niej
1 zaczęli się uganiać po traw nika, szczekając

oboje, jak  dwa młode psiaki. Milda napadała 
ua chłopca, zarzucała mu łapy ua plecy, on 
uciekał, drażnił ją, chwytał za uszy, targał za 
ogon, przewracał ją na trawę. Kapelusz spadł 
mu z głowy i włosy, tak starannie uczesane, 
rozwichrzyły się.

— Jezus, Marya, Józefie święty! co Tadzio 
wyrabiał — zawołała Malińska, która dreptała 
z kuchennej oficyry do pałacu, niosąc w obu 
rękacb garnuszek gorącego mleka.

Stanęła na ścieżce i podniosła ku niebu zgor­
szone oczy. Słońce prosto na nią świeciło, ry­
sując twarz jej gęstą siatką zmarszczek i fałde- 
czek i dając śnieżysty blask falbankom czepe- 
czka; garnuszek tiząsł się w jej ręku.

— Czy ja na to dziś Tadzia tak pięknie ubra­
łam. uczesałam, żeby potem z psami szalał. Niech 
Tadzio spojrzy, do czego teraz podobny, odzienie 
powalane, brudne jak  u żydziaka. Fe, taki chło­
piec duży, a tak dziecini się. Ma dziesiąty rok, 
za drugie dziesięć będzie miał dwadzieścia, a 
Tadziowi w głowie tylko figle różne.

— Kiedy mnie Mil% powalała — tłómaczył 
się chłopiec, oglądając swój marynarski garni­
tur, mocne poturbbwany. — Precz Milda, widzisz, 
coś zrobiła.

— A czy to już Tadzio bez psiarni żyć nie 
może! Było nie wołać. Jezus, Marya! ot to niby 
z pańskiego domu, a wygląda gorzej ja*: ko­
miniarz. Co to mama powie, jak tylko zobaczy.

— Ja  do mamy tak nie pójdę.
— I pewno, biedna mama gryzłaby się, że 

synek taki awanturnik. Niechże Tadzio idzie 
do kawiarni, to oczyszczę, żeby był do ludzi 
podobny, a to wstyd patrzeć!

I podreptała staruszeczka naprzód, a za nią 
szedł Tadzio, opędzając się Mildzie, która go 
nie przestawała zaczepiać i targać za rękaw.

Tymczasem w stołowym pokoju kończono

śniadanie. Panowie palili papierosy, a panie, 
zabierając się do wyjazdu, były w wielkim ru­
cha. Panny Zalińskie, jak  z żurnalu wykrojone, 
białe, różowe, pachnące, wciągały na śliczne 
rączki duńskie rękaw iczl5 i ślicznemi usteczka­
mi uśmiechały się do panów.

W braku innych solidniejszych i Hardziej in­
teresujących, doktorek i profesorek, a nawet 
stary stryjaszek byli dobrzy. Lepiej rydz, jak 
nic, a przecie niewinny flircik do niczego nie 
obowiązuje, a nawet dla wprawy jest pożądany. 
I mama tak myślała, zapinając na pnlcbnej 
rączce kosztowną bransoletę, bo już nieco ją 
trwożyło przedłużające się panieństwo Loli. 
Wprawdzie wiedziała dobrze i powtarzała sobie 
często, że dwadzieścia trzy lata, tc nie starość, 
ale wiek najstosowniejszy do zamążpójścia

Domowe stosunki skłaniały także do pośpie­
chu; mąż tyran skąpił, nie dawał pieniędzy na 
karnaw ały, tak, że zimę całą musiała na wsi 
z córkami przesiedzieć. Wprawdzie latem miała 
jechać do Karlsbadu i do Ostendy, a po drodze 
zawadzić o Ukrainę, gdzie czekały ją  dwa we­
sela, ale i z tem miała biedę i o każdą sukien­
kę dla siebie i dla córek targować się musiała. 
Dobrzeby było w takich warunkach choć jednej 
się pozbyć. Gdybyż baron

Leon, zaproszony nadzwyczaj uprzejmie przez 
państwa Mucbowieckicb, umówił się z Jadwisią, 
że razem z brabowskiem towarzystwem się za­
bierze. Ona mu, śmiejąc się, przyrzekła, że go 
weźmie pod opiekę. Czekał więc razem z inny­
mi chwili wyjazdu, ale Jadwisia gdzieś znikła 
i już pani Alfredową zaczęła się niecierpliwić.

— Gdzie ona siedzi! my od godziny jesteśmy 
gotowe. Jakże można tak  marudzić!

(C. d. n.)
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w szkołach francuskich, był profesorem uniwer­
sytetu przez dziewięć lat i egzaminatorem na 
stopień bak a ła rza , odpow iadający naszej matu­
rze. Przytaczając więc jego zdanie, przytaczamy 
opinię prawdziwego „mandaryna" francuskiego, 
który jednakże nie zatracił zmysłu krytycznego 
i praktycznego na rzeczy poglądu.

„Od wielu lal — pisze Lemaitre — zastana­
wiałem się nad tą kwestyą, obserwowałem mło­
dych ludzi, których znałem i sam siebie bada­
łem, aby się przekonać, co zawdzięczam łacin'e 
i grece i przyszedłem do przekonania, że nauka 
martwych języków w te i formie, w jakiej udzie­
laną bywa w szkołach średnich, dla dziewięciu 
dziesiątych młodzieży j e s t  z u p e ł n i e  b e z ­
u ż y t e c z n ą .  System wychowania klasycznego 
jest pod każdym względem przestarzały. Wszyst­
ko na świecie zmieniło się: odkrycia i wyna­
lazki zmieniły warunki życia zarowno jednostek 
jak i narodów, nastąpiła era panowania techniki, 
handlu i przemysłu i obyczajów demokratycznych, 
a tymczasem dzieci naszego mieszczaństwa i 
wogóle klas średnich, zarówno jak większej czę­
ści naszego narodu, uczą się przez ośm do dzie­
sięciu lat tych samych rzeczy, których Jezuici 
uczyli naszych ojców. Czy to nie anachronizm, 
czy przeświadczenie o pożyteczności klasycznego 
wychowania nie jest przesądem? Co do mnie 
uczyłem się pilme łaciny i greki i przeszedłem 
prawie wszystkie egzamina celująco; ale dzisiaj 
nie pamiętam ani słowa z greki, a po łacinie wy­
padnie mi czytać nie w ięcej, jak  trzy razy do 
roku. Ale może ktoś powiedzieć, że nauka tych 
języków, które obecnie lekceważę, przyniosła mi 
zasób nczuć i m yśli, które wzbogaćmy i uszla­
chetniły mój umysł! Wyznam szczerze, że w to 
nie wierzę. Ilekroć myślę o jakiem dziele staro- 
żytnem, zawsze przedstawia mi się ono nie bez­
pośrednio, lecz w postaci wzbogaconej przez na­
szych klasyków i przez nowożytną krytykę 
oświetlonyej, a przytem piękność ich staje się 
dla mnie zrozumiałą jedynie przez porównanie 
z dziełami nowożytnemi. Wogóle zresztą litera­
tura łacińska i grecka nie mają monopolu na 
skarbnicę ogólno-wychowawczych myśli."

Tu Lemaitre porównywa klasyków staroży­
tnych z klasycznymi pisarzami nowszych cza­
sów i przychodzi do przekonania, że ukształto­
wanie swego sorca i umysłu zawdzięcza nietyle 
Wirgiliuszowi, Cyceronowi, Liwiuszowi, Senece, 
Sofoklesowi lub Platonowi, ile raczej biblii, 
Montaigne’owi, Pascalowi, La Bruyere’owi, Cha 
teaubriand’owi, Lamartine’owi, Micheletowi, wre­
szcie nowszym krytykom i pisarzom takim, jak  
Taine i Renan.

A przytem — pisze dalej — widzę, co raz 
wyraźniej, ja k  mało umiem. Nie rozumiem po an­
gielsku i bardzo słabo władam niemczyzną. Po­
wiedzą mi, że mogłem się w młodości nauczyć
nowożytnych języków; ale czy to moja wina, że 
musiałem po kilka godzin dziennie ślęczeć nad 
nauką martwych języków, a posiadając pizecię- 
tną tylko inteligeneyę, nie mogłem równocześnie 
posiąść i innych języków. To też piękność lite­
ratury i skarby cyw ilizacji angielskiej i nie­
mieckiej są dla mnie prawie niedostępne. Nie 
mogę nawet z prawdziwym pożytkiem podróżować 
w tych krajach. Trochę wiadomości z zakresu nauk 
przyrodniczych, jakie otrzymałem, zapomniałem 
prawie zupełnie; a w dodatku jestem niezręczny 
i fizycznie źle rozwinięty; nie posiadam żadnego 
rzemiosła i na jakiej odosonionej wyspie był­
bym najuieporadniejszym z Robinsonów Nie 
zdolny jestem do niczego, tylko do pisania", a i 
to nie śmiałbym twierdzić, że piszę w swym 
ojczystym języku lepiej od takiego Veuillota lub 
Georges S an d , którzy nie przechodzili studyów 
klasycznych..."

Pozostaje jeszcze jedna rzekoma zaleta języ­
ków starożytnych: mają one być duskonałym 
środkiem gimnastycznym dla umysłu. Otóż Le­
maitre utrzymuje, że nauka języków nowoży­
tnych muże oddać tę samą przysługę. Zdaniem 
jego, gram atyka niemiecka jest piękniejszą i w 
całokształcie owym bardziej harmonijną, niż ła ­
cińska, a nie mniej warta od greckiej. Co zaś 
do ducha i etyki starożytnej, to przenika ona 
do umysłów naszej młodzieży o wiele łatwiej 
za pośrednictwem pisarzy nowożytnych, którzy 
zapożyczyli zasoby kultury rzymskiej i greckiej. 
Te same myśli i czucia, które widzimy w lite­
raturze starożytnej, odnajdujemy, o tfiele jeszcze 
wzbogacone, u wielkich pisarzy angielskich, nie­
mieckich, włoskich i hiszpańskich.

Konstatując następnie wyniki egzaminów, Le­
ma! tre przychodzi do przekonania, że młodzież, 
kończąca szkoły średnie, bardzo licho zna języ­
ki i literaturę starożytną. Czas więc podwójnie 
stracony: po pieiwsze, młodzi ludzie nie nau­
czyli ąię łaciny i greki, a po drugie, nauka ta, 
o ile ją zdobyli, nie przynosi im prawie żadne­
go pożytku. O ileż pożyteczniej użyliby straco­
nego czasn na naukę języków nowożytnych, 
przyrodoznawstwa, geografi', na gry i zabawy 
lub na naukę rękodzieł.

Wielokrotnie podejmowano w krajach europej­
skich próby reformy szkół średnich i ogranicze­
nia wychowania klasycznego; ale próby te były 
po większej części nieśmiałe i niedołężne, gdyż 
nie zdecydowano się ani skreślić jeżyków staro 
żytnych z programu gimnazyalnego, a i1 zasto­
sować odpowiedniejszej praktycznej metody nau­
czania, zamiast tego czysto mechanicznego spo 
sobu nauki, który przeciąża i wysusza umysły 
młodzieży, a nie daje prawdziwego pokarmu dla 
serca i ducha.

Lemaitre wysnnwa ze swych poglądów cały 
szereg wniosków praktycznych, w liczbie któ­
rych najważniejszem i najbardziej palącem jest 
żądanie, a b y  n a  u n i w e r s y t e t y  d o p u ­
s z c z a n o  u c z n i ó w  s z k ó ł  r e a l n y c h ,  ja- 
koteż uczniów gimnazyów. okazujących dobre 
postępy we wszystkich naukach z w y j ą t k i e m  
j ę z y k ó w  s t a r o ż y t n y c h ,  mianowicie zaś 
na fakultety medyczne, przyrodniczo-matematy­
czne i prawnicze, a wymagano pełnego wycho­
wania klasycznego tylko od uczniów, którzy 
mają zostać filologami.

Obchód rewolucyi 1848 r.
(Telegramy własne „N. Re fot m yu).

Berlin, 19 marca. Liberalne żywioły Niemiec 
uroczyście obchodziły wczorajszą rocznicę wy­

padków berlińskich 1848 r. Rząd jednakże za­
jął nieprzychylne stanowisko wobec tych obcho­
dów i zabronił władzom i osobistościom oficyal- 
nym brać ndział w tych obchodach, co wywo­
łało wielkie niezadowolenie ponieważ nie chodziło
0 apoteozę rewolucyi, lecz o uczczenie ery kon­
stytucyjnej w Niemczech i wypadków, w któ­
rych kryje się początek współczesnych Niemiec. 
Szczególnie przykre wrażenie zrobiło zawieszenie 
uchwały radców m iejskich, którzy postanowili 
złożyć wieniec na grobie poległych 18 marca. 
Pomimo tego zakazu frakeya lewicy Rady miej­
skiej postanowiła złożyć wieniec na grobie.

Berlin, 19 marca. Wolnomyślna partya ludo­
wa obchodziła uroczyście wczoraj wieczór ro­
cznicę wypadków 18 marca 1848 r., o których 
dzisiaj rozpisują się także liberalne dzienniki 
w uroczystych artykułach, wysławiając nie roz 
ruchy uliczne, lecz początek konstytucyi pruskiej.

Podczas uroczystości stronnictwa ludowego 
weteran parlamentarny, sędziwy dr L a n g e r -  
ń a n s , miał mowę, w której zaznaczył, że 
stronnictwo ludowe postanowiło uczcić tym ob 
chodem konstyfucyę, wbrew wybrykom stron­
nictw przeciwnych i dla zaprotestowania prze-
1 iwko reakcyjnemu ustawodawstwu, jakoteż prze­
ciwko zakazowi nczczenia pomnikiem poległych 
18 marca 1848 r., a nawet złożenia wieńca na 
ich grobie. Gdyby jedynym'wyuikiem wypadków 
1848 r. było tylko uzyskanie konstytucyi, to 
już wystarcza, aby nczcić tę rocznicę. Nie mo- 
tłoch, ale rdzeń mieszczaństwa stał wówczas na 
barykadach i prawdziwe poczucie ludzkości, na 
zasadach religii opierające się, ożywiało Ud.

Na obchodzie przemawiali także dr M a\ 
Hirsch i wolnomj ślny deputowany rektor Kopsch.

Berlin, 19 marca. Wczoraj zapowiedziano tu 
p r z e s z ł o  t r z y d z i e ś c i  z g r o m a d z e ń  l u ­
d o w y c h ,  w tej liczbie kilka socyalno demokra­
tycznych, na których B e b e l  i S i n g e r  prze­
mawiać mieli. Socyalni demokraci obchodzą ró­
wnież w y j ś c i e  z w i ę z i e n i a  L i e b k n e c  fa­
ta,  który odsiedział karę czteromiesięczną za 
obrazę majestatu. Cała polieya została skonsy- 
gnowana

Berlin, 19 marca. W parlamencie niemieckim, 
irzy dyskusyi nad projektem nowej wojskowej 
irocedury karnej, p. B e b e l  wspomniał o wy­
padkach 18 marca 1848 roku, przyczem wystą- 
)ił namiętnie przeciwko wyrażeniu ministra woj­

ny, który nazwał rewolucyonistów 1848 roku 
motłochem i hołotą i powiedział, że wypadki 
owe były najsmutniejszą kartą w dziejach Prus.

P. M u n c k e l  polemizował również z mini­
strem wojny i nadmienił, że z wypadków 1848 
roku powstała era konstytucyjna i rozwinęło się 
cesarstwe niemieckie. Dzień 18 marca pamię­
tnym jest dla Niemiec i Prus i z podniesionem 
czołem o owych wypadkach wspominać można.

Przewodniczący nadmienił, iż nie występuje 
przeciwko pamięci 1848 roku, aie prosi nastę­
pnych mówców, aby nie czynili z tego główne­
go przedmiotu obrad.

Bar. S t u m m polemizuje z M u n c k e Tern, 
przyczem dopatruje się w jego zapatrywaniu 
sfałszowania prawdy historycznej, ponieważ kon- 
stytucya pruska jest, zdaniem mówcy, dobro 
wolnym darem monarchy pruskiego, podobnie, 
jak  i konstytucya niemieckiego cesarstwa.

W dalszym toku obrad socyalista B e b e l  po­
nownie zabrał głos i powiedział między innemi 
co następuje:

„To co mówiono tu dzisiaj o „motłochu", 
kióry walczył na barykadach 1848 roku, długo 
jeszcze dreszczem zgrozy przejmować będzie lud 
niemiecki, hańbą jest bowiem nazywać tak bo­
jowników i pionierów 1848 roku. (Nieopisana 
wr:awa w Izbie. Przewodniczący przywołuje 
mówcę do porządku.)

B e b e l  mówi dalej: Gdyby ci, którzy wal­
czyli w 1848 rokn, cel swój osiągnęli, wojna 
1870/71 nie byłaby potrzebna. Uwielbiany dzi­
siaj minister M i q u e 1 stał wówczas także po 
stronie rewolucyi. (Zaniepokojenie i wrzawa. 
Przewodniczący przywołuje mówce do rzeczy.) 
B e b e l  mówi dalej. Gdyby spełniono to wszyst­
ko, co wówczas ohiecywano, Bismark byłby 
zbytecznym Ale naród został zdradzony. (N ie­
opisana wrzawa. Przewodniczący znowu przyw o­
łuje mowce do porządku.)

Z kolei zabrał głos p. P u t t k a m m e r ,  który 
zwalczał zapatrywania Bebla, przyczem nadmie­
nił, że kto słyszał jego namiętne wywody, mu­
siał doznać wrażenia, iż Bebel przy każdej spo­
sobności chce znowu robić rewolucyę. Co do mi 
nistia Miijuela, czyny jego za czasów, kiedy 
był studentem, nie podlegają teraz kontroli, a 
dzisiejsza działalność ministra jest ze wszech 
miar godną uznania. „Jeżeli zaś Bebel apoteo- 
zuie rewolucyonistów 48 rokn, to niechajże mi 
nie weźmie za złe, że ja ze swej strony wspo­
mnę o dzielnych żołnierzach, którzy wiernie 
stali u boku króla".

Następnie przywódca narodowych liberałów 
B e n n i g s e n  zabrał głos, aby oświadczyć, że 
socjaliści niesłusznie stawiają w jednym rzędzie 
wszystkie stronnictwa burżoazyjne. Mówca nie 
miał zamiaru brać udziału w tej namiętnej dys- 
kusyi, ale został do tego sprowokowany. Upa­
dek Orleanów w każdym razie przeszedł nad 
Europą jak burza i rok 1848 znaczną część 
starej Europy pogrzehał. W dniu 18 marca kró­
lestwo doznało ciężkiej klęski, ale nie m ilitar­
nej. Dla rozwoju zaś spraw niemieckich sam 
dzień 18 marca ma niewielkie znaczenie. Zna­
czenie miał parlament frankfurcki. Ze stanowi­
ska historycznego trzeba przyznać, że ruch 
1848 roku miał istotnie wielkie znaczenie i zna­
lazł swój epilog w 1870 roku, ale wypadki uli­
czne 18 marca mało pa to oddziały. Mówca za­
znacza wyraźnie swoje i swoich przyjaciół po­
litycznych stanowisko, ponieważ nie może mil­
czeć wobec namiętnego i nienawistnego wy­
stąpienia Bebla, którego zapatrywań nie po­
dziela.

Przegląd polityczny,
K raków , 19 marca.

Projekt marynarki został przyjęiy, ostatecznie 
w komisyi budżetowej 20 głosami przeciw 8.

Przeciwko projektowi głosował przedstawiciel 
Koła polskiego dr. J a ż d ż e w s k i ,  z centrum 
deputowany M t t l l e r  z Fuldy i G a l l e r ,  r e­

prezentanci stronnictw ludowych i socyalnych 
demokratów. Hrabia H o m p e s c h  nie był na 
posiedzeniu.

Z obrad komisyi niewiele pozostaje do zano­
towania. Deputowany dr. L i e b e r wniósł o re­
dakcyjną zmianę, która polegała na tern, że co 
do zastąpienia rozbitych okrętów, nowemi ma 
się porozumieć Rada związkowa z parlamentem. 
Sekretarz stanu T i r p i t z oświadczył, że i tę 
zmianę może rząd przyjąć, jako logiczne żąda­
nie uchwalonego ograniczenia na 0 lat.

W sprawie potrycia  kosztów, zapytał się je­
szcze deputowany dr. Lieber, czy w oświadcze­
niu rządu zawartym jest zamiar, aby w danym 
razie przedłożyć Sejmom krajowym projekty 
dodatkowe. Sekretarz stanu hrabia P o s a d o w- 
s k y odpowiedział, że n<e można zapuszczać 
się w taką kazuistykę. Modus procedendi, aby 
biedniejsze klasy uchronić od zbytniego prze­
ciążenia, może być bardzo rozmaity. Wobec te­
go oświadczył deputowany Lieber, że jest za 
dowolony z tych wywodów, że atoli jego zda- 
n.a nie będą podzielali liczni członkowie parla­
mentu, którzy wymagają uspokajających oświad­
czeń.

W sprawie referatu w plenum oświadczył 
deputowany Lieber, że stan zdrowia nie po­
zwala mu zredagować pisemnego referatu w krót­
kim czasie. Knmisya zgodziła się na propozy- 
cyę deputowanego R i c h t e r a ,  aby poprzestać 
w plenum na ustnym referacie.

Drugie czytanie projektu w parlamencie ma 
si', rozpocząć j u ż  w p r z y s z ł ą  ś r o d ę .  
Przyjęcie ustawy w parlamencie jest więc za- 
jewnione, sądząc z wyniku obrad w komisyi.

Samowola na Litwie.
Z powiatu d z i s i e ń s k i e g o  na Litwie o- 

trzymał Przegląd Wszechpolski list z następują­
cą wiadomością:

W powiecie dzisieńskim. czyli, jak  powsze­
chnie mówią, d z i ś n i e ń 8 k i m „ jest wieś Szo­
cie. Mieszka tam ud wieków lud litewski i ka 
tolicki, ale język litewski zniknął prawie zupeł­
nie, mowa białoruska i książka do nabożeństwa 
>olska są w użyciu powszechnem oddawna. Lud 

jest tu bardzo religijny, w sąsiedniej parafii 
zbito niegdyś jajam i zgniłemi — (a i pięście 
nic próżnowały) — księdza S z y r y n a ,  gdy 
chciał przyjąć rytuał rosyjski. Chętnie garnie 
się ten Ind pracowity i gospodarny do oświaty, 
ale, niestety, jedyną książką jest Złoty Ołtarzyk 
i t. p. — Czasem trafia nod strzechę wiejską 
świecka książeczka, czy to przywieziona z Wil 
na, czy też wypadkowo nabyta. Na takie książ 
ti „uriadnik", gdy się o nich dowie, rzuca się 

łapczywie i pomimo, że są drukowane w W ar­
szawie, za pozwoleniem cenzury, konfiskuje, 
grożąc protokołami, karami i t. d. Dopiero, u- 
jęty kubanem, umarza zwykle sprawę. Nieda­
wno do wyżej wymienionej wsi, zapewne wsko 
tek pokątnie zebranych wiadomości, zjechał pop 
z pobliskiej wsi Wieizchnie (gdzie cerkiew zbu­
dowano za ąieniądze, zebrane na kościół) i wraz 
z pisarzem i „starszyną" (wójt) wpadł do cha­
ty, w któ.ej właśnie dzieci uczyły się katechi­
zmu z polskiego elementarza. —  P od zamknął 
drzwi i przerażonym dzieciom zaczął odbierać 
elementarze. Dzieci książek nie oddawały i 
z przestrachu zaczęły krzyczeć. — Wtedy lu- 
< zie wyłamali drzwi i wyforowaii „kudłacza", 
ctóry odjechał, grożąc straszną odpowiedzial­
nością za uczenie dzieci katechizmu po polsku. 
Jedna kobieta z przestrachu i poturbowania jej 
przez popa rozchorowała się niebezpiecznie.

Naturalnie, pop nie ośmieliłby się na to bez- 
irawie, gdyby nie był pewny aprobaty władzy. 
Dpdawać nie trzeba, że te prześladowania nie 

odstręczą ludu od uczenia się po polsku. Choć 
żyjemy tu na krańcu Litwy właściwej, lud ma 
charakter i hart prawdziwie litewski, i samo­
wola władzy wzbudza w nim nienawiść, upór i 
zawziętość.

K R O N I K A .
K rabów , 19 m arca

NaSZ feleton. w  przyszłym kw artale zamieści­
my w feletonie naszego pisma cenne s t n d y u m  
o A d a m i e  M i c k i e w i c z u ,  pióra zaszczytnie 
znanego znawcy litera tu ry  p o lsk ie j, dra Adamfe 
B e ł c i k o w s k i e g o .

Wydział Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki
odbył wczoraj posiedzenie, na którem  uchwalił zło 
żyć na trum nie ś. p. Ksawerego Konopki wieniec 
w imieniu Tow arzystw a, a na ręce syna zmarłego 
obyw atela-patryoty  wysłać list z wyrazami współ­
czucia. Nadto wzywa wydział wszystkich członków 
T ow arzystw a, aby p r z e d  g o d z .  4 po południu 
w niedzielę z e b r a ć  s i ę  z e c h c i e l i  p o d  p o  
m n i k i e m R e j t a n a ,  celem wzięcia udziału w po­
grzebie śp. Ksawerego Konopki.

Na członków Tow arzystw a im. Tadeusza K o­
ściuszki uchw alił wczoraj wydział tego Tow arzystwa 
przyjąć pp. Romana I n g a r  d e n a ,  dyrektora w o- 
dociągów krakowskich, i  Mateusza S t e f c z y k o w -  
s k i e g o, m ajstra brukarskiego.

t  Stanisław Wysocki, poseł do Rady państwa 
z kuryi V okręgu Jasło Krosno S an o k , zm arł dziś 
w Krakowie na dur brzuszny. Urodzony w roku 
1850 w Krakowie, po ukończeniu szkoły oryen- 
talnej, spraw ow ał urząd elewa konsularnego w Smyr- 
aie i Aleksandryi. Od r. 1 8 7 8 — 1881 b y ł wice- 
konsulens w Ruszczuku, Konstantynopolu, W arsza­
wie i Niszu, W r. 1881 obją ł obowiązki konsula 
w Janinie, a następnie olgradzie. W  r. 1885 
w ybrany posłem do Rady państwa z kuryi wię­
kszej własności w Przem yślu, piastow ał mandat aż 
do rozwiązania Izby w r  1891. W marcu ubiegłe 
go roku ponownie stanął do wyboru w kuryi p ią­
tej w Sanoku, gdzie posłem Został w ybrany, p rze­
ciw kandydatowi stronnictw a Indowego, p. Janowi 
Stapińskiemn.

Pogrzeb zm arłego odbędzie się w poniedziałek 
po południa z mieszkania pod 1. 11, przy nlicy 
św. Jana,

Raut artystyczny, który odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 20 b. m. w sali „Sokoła" będzie m iał 
prawdopodobnie wielkie powodzenie z powodu nie­
zwykłego zainteresowania się publiczności Dekora- 
cye są bardzo piękne i in te resu jące , zwłaszcza te, 
które przedstaw iają nowe kierunki w sztuce. W y­
różnia się szczególnie panoram a, przedstawiająca 
wojnę chińsko - europejską , do której to panoramy

komitet w ydał objaśnienia, wzorowane na opisach 
słynnych panoram. —  Imponująco przedstawia się 
także wystawa obrazów i szkiców, przeznaczonych 
na lo teryę fan tow ą, do których przybył jeszcze 
szkic dyr. Juliana F a ła ta  i płaskorzeźba p Tolli 
Certowicz. —  Na sali urządzoną będzie pracownia 
m a larsk a , w której dwóch artystów  wykonywać 
będzie m imentalnie sylw etki i portrety . Zabawę 
urozmaicą doświadczenia z fonografem Edisona. — 
Panie, obecne na raucie, otrzym ają bezpłatnie wy 
kwintne podarunki. Ceny stałe.

Wiadomości osobiste. D yrektor tea tru  lwow­
skiego dr. Juliusz BandrowsKi bawi w naizem  mie 
ście. P rzyjechał on do K rakow a w sprawie za 
mierzonych przedstawień przez trupę lwowską 
„Dzwonu zatopionego" Hauptm aua. Nastąpić one 
mają w czerwcu.

Teatr krakowski we Lwowie. Zapowiedziane
wj stępy trupy  tutejszej na scenie lwowskiego tea- 
trn  odbędą się dopiero w czerwcn b. r.

Wieczór symfoniczny Tow arzystw a muzycznego 
odbedzie się w poniedziałek dnia 28 b m. w sali 
„Sokoła". W spółudział w wieczorze p rzy ją ł nowo 
zamianowany kapelm istrz orkiestry  56 pu łku pie 
choty, p. Marek.

Kapelmistrzem orkiestry 56 p. p. w miejsce p 
Heydy, przeniesionego do L ib e rca , zamianowanym 
został p. M arek , z pochodzenia C rech , dotychcza 
sowy kapelmistrz w Libercu, s k ą d , mimo świetnej 
pozycyi, zmuszonym by ł wskutek panujących tam 
stosunków ustąpić. Liberec je st rodzinnem miastem 
dep, Wolfa, a szykany Niemców przechodzą wszel­
kie pojęcie.

Śluby. W e czw artek odbył się we Lwowie ślub 
generała porucznika Józefa Z a l e s k i e g o ,  brata 
byłego ministra z panią G abryelą z Załęskich J  a- 
s i e ń s k ą.

Dziś pobłogosławiony został związek małżeński 
p. S tanisław a K o p e i n i c k i e g o ,  członka reda­
k c ji Czasu , z panią Sabiną z Krasowskich H a 1- 
8 k ą.

Z Akademii umiejętności, w  poniedziałek d. 21 
b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się posiedze­
nie wydziału historyczno-filozoficznego, z następują­
cym porządkiem dziennym : 1) Prof. dr. Piekosiń- 
s k i : „Długosz jako  heraldyk na tle  hera ld jk i pol­
skiej średniowiecznej". 2) Prof. dr. Ulanowski: 
„ llslacye Tomasza Strzępińskiego ze soboru Bazy 
lejskiego". —  Następnie odbędzie s!ę posiedzenie 
ściślejsze.

Loterya fantowa odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę na dochod krakowskiego Tow arrystw a Do­
broczynności , dającego sta łe  utrzym anie do końca 
życia 160 starcom i wychowującego 40 sierot na 
pożytecznych członkćw społeczeństwa. Tow arzy­
stwo, urządzające loteryę, prosi uprzejmie o ła sk a­
we nadsyłanie fantów wszelkiego rodzaju alDo na 
ręce prezesowej Lr. Andrzejowej Potockiej do pa­
łacu pod Baranam i, albo na ręce pani delegatowej 
Laskowskiej do pałacu Spiskiego

Zabawa dla dziaci urządzona będzie ju tro  w sali 
„Sokoła" krakowskiego, jak  zwykle, o godziuie 
3 po południu.

Muzeum techniczno-przemysłowe rozwiuęło się 
w latach ubiegłych hardzo statecznte. W ynika to 
z spraw ozdania, które mamy przed sobą. Powię 
każenie zbiorów i bibllioteki odbywa się praw idło 
wo. Środków przysparza tu subweneya państwowa 
i k ra jow a, wysokości 5 ,000 złr. rocznie. Oprócz 
tego ru b ry k a  ta  zasila się docł odami ze sprzedaży 
biletów wstępu, odlewów gipsow ych, wynajmu sali 
wykładowej na posiedzenia i t. p.

W r. 1895 kilka zaszło okoliczności, zasadniczo 
dla Muzeum korzystnych. Wymienić tu Drzedewszy 
stkiem należy przeniesienie się knrsów naukowych 
imienia ś. p. Baranieckiego do osobnego lokalu, 
przez co dużo przybyło miejsca dla Muzeum same 
go. Skutkiem tego można też było urządzić tam 
czytelnię dia użytku publiczności, k tórą otw arto w 
grudniu 1895 r., a to  w godzinach dziennych, aż 
do godziny 6 w ieczorem , z wyjątkiem dwóch go­
dzin południowych. Dążeniem je st d y rek c y i, ażeby 
chuć dwa razy w tygodniu biblioteka o tw artą być 
m ogła dla rękodzielników i przemysłowców do go 
dżiny 8 wieczorem

W r. 1895 odbyła się w salach muzealnych wy­
stawa broni, okazów etnograficznych, obrazów i biu 
stów marmurowych, które to  przedmioty ś. p. Sefer- 
Basza (Kośoielski) zapisał m m stj. W ystawę tę w 
czasie od 11 sierpnia do 1 września zwiedziło ra 
zem 900 osób , a  dochód z niej w ynosił 130 złr. 
70 ct. Z kwoty te j pokryto koszta urządzenia wy­
staw y samej i wynadgrodzono zajętych w czasie 
je j trw snia pomocników dyrekcyi.

Z Muzeum nie korzysta ty le lu d z i, ile to być 
powinno. W iną tęgo złe um.eszczenie zbiorów. Mi­
mo to, kto zechce, znajdzie i tu poradę zawodową 
w wielu kierunkach przumyslowych. Bogata nad 
zwyczaj b ib lio teka, zaopatrzona w pierwszorzędne 
wydawnictwa fachowe, dostarczy szczególniej zawo­
dom artystyczno przemysłowym gotowych wzorów, 
które znający się na -y su n k u , bez trudności może 
sobie skopiować dla własnego użytku. Znajdą tam 
przeto rzeczy dla swojego zawodn stolarze mublo 
wi, tokarze, ślusarze artystyczni i bronzownicy, zło­
tnicy i jubilerzy , malarze po«ojowi i dekoracyjni, 
malarze godeł i pism, sztakaterzy, c jzelerzy  rz tź  
biarze, snycerze, kaflarze, garncarze, tapicerzy, in­
troligatorzy, tk acze , d ru k arze , litografi, fotograf!, 
ogrodnicy i t. d.

Zmarli. Leon Celestyn W a s i l k o w s k i ,  doktor 
medycyny, wychowaniec warszawskiego cesarskiego 
un iw ersy te tu , lekarz powiatowy w Iskrecu (Bułga 
ry a ) , w wieku la t 3 2 , po długich i ciężkich cier 
pieni ach, zm arł ouegdaj w Sofii.

Ks. W incenty M a c h o u i k ,  proboszcz rzym .-kat. 
w Kołomyi, zm arł W 87 roku życia.

W Prosmierzycach, pod Znojmem, tam tejszy pro­
boszcz ks. W acław K o s m a k ,  zna. omity czeski 
pisarz ludowy, zm arł w 55 rokn życia,

S tanisław  ( I r a c z y ń s k i ,  doktor praw, konoy- 
pient adwokacki, zm arł wczoraj w K rakowie w 25 
roku życia.

Maurycy L  a s s n i g g , em erytowany nrzędnik 
cłowy, teść dyrektora gim nazjum  p. Tomasz i Soł 
tysika, zm arł wczoraj przeżywszy la t 84. Pogrzeb 
odbędzie się ju tro  w Podgórzu o godz. 4 po połu 
dniu.

Trafiki automatyczne. Ministerstwo skarbu po­
zwoliło na sprzedaż tytoniu i wszelkich wyrobow 
tytoniowych za pomocą automatów. Do sprzedaży 
uprawnieni są ty lko trafikanci, każdy w obwodzie 
swej trafiki i ty lko przez użycie automatów, wy­
rabianych w fabryce firmy W rede et Co. Na dwor 
cach kolejowych, na których nie istnieją trafiki, 
mogą ustawiać autom aty albo właściciele trafik, 
w bliskości dworca pulożonyeh. albo też funkcyo-

naryusze kolejowi, posiadający licencję na sprzedaż 
tytonia. O zaprowadzeniu automatów w pociągach 
kolejowych wydane będzie późoiej osobne rozpo­
rządzenie. Właścicielom restauracyj i kawiarń po­
siadającym licencyę na sprzedaż tytoniu, przysiu 
gąje prawo ustawiania w swoich lokalach dowolnej 
liczby automatów, bądź w włi snym zarządzie, bądź 
w zarządzie odnośnej trafiki i za umówioną zapła 
tą, lab  bez niej.

Automaty można kupić lub wypożyczyć. Cena nie 
je s t w rozporządzeniu bliżej oznaczona. Ustanowić 
ne są natomiast warunki wypożyczania, i tak  : w 
pierwszych pięciu latach (1898 do 1903) za au to ­
mat o czterech otworach op ła ta  tygodniowo 75 ct., 
za każdy otwór dodatkowy po 14 ct tygodniow o: 
w następnych nięciu latach op ła ty  te  zniżone będą 
na 70 i 12 ct.

Przyszłość okaże, czy autom aty te  będą miały 
praktyczne zastosowanie, czy też funkcjonow ać b ę­
dą na wzór automatów z czekoladą, perfumami i 
t. p. artykułam i', jak ie  znajdują się n»i dworcach, 
a nienstannie s rę psują. Zbyt często słychać sk a r­
gi, że automat po łknął „szóstkę", a nie odwzajC 
m nił się niczem. Nadto zauważyć mus’my, że w pro­
wadzenie automatów pozbawi zarobkowania pewną 
liczbę ludzi, dotąd sprzedażą w trafikach zajętych, 
gdzie odbyt się zmniejszy. A w końcu nie możemy 
milczeniem pominąć rodzaju m o n o p o l u ,  wytwo­
rzonego dla firmy W rede et Co. Autom aty prze 
znaczone są dla wszystkich krajów monarchii, w y ­
rób zaś, sprzeda a względnie wydzierżawianie od­
dane zostają j e d n e j  j e d y n e j  firmie wiedeń 
skiej ! O płaty są dość wygórowane. T a l n. p. za 
autom at o czterech otworacb dzierżawca płae:ć bę 
dzie 39 złr. rocznie, co stanowi 5 prc. od blisko 
800 złr. W pierwszych pięciu latach przedsiębior­
cy wezmą ty tu łem  dzierżawy 195 złr., w -lastę 
pnych pięciu latach znown 182 złr., czyli razem 
377 z łr. docbodu, gdy autom at zawsze jeszc:;e b ę ­
dzie ich własnością. Ileż więc tak i atom at może 
kosztować

Wieczór na cześć Orzeszkowej urządza we 
czw artek d. 24 b. m. Czytelnia kobiet polskich w 
Biały. Obchód ten odbędzie się w sali Czytelni pol­
skiej w Biały. Odegranym zostanie ntwór dram aty­
czny Elizy Oizeszkowej p. t. „W est,alka", z ła sk a ­
wym współudziałem p. Senow k ie j , arty stk i teatru  
krakowskiego. Przedstawienie pop-zedzi odczyt o 
Elizie Orzeszkowej.

Uczczenie Smolki i Ziemiałkowskiei o. Na po­
siedzeniu Rady miejskiej we Lw o wie dr. M ała­
chowski zabrał głos i zaznaczył, że nie można po­
minąć milczeniem pamiętnych wypadków marco­
wych z r. 1848. Cel tych porywów b y ł szlache­
tnym , wzniosłym , poświęconj m idei w olności, ró ­
wności, braterstw u narodów i stanów. We Lwowie 
zaszły doniosłe fakty dnia 18 i 19 marca 1848. 
Nadeszły wtedy z W iednia wiadomości, które znie­
woliły patryotów  nasayeh do akcyi polityczuej ce­
lem uzyskania należnych nam praw i swobód oby­
watelskich. Na czele stanęli dwaj mężowie, dziś je ­
szcze żyjący, a  z losami grodu Lwa ściśle związani 
i dla niego wysoce zasłużeni: Franciszek Smolka i 
F loryan Zinmiałkowshi. Oi« wspólnie z gronem in 
nych, dziś nieżyjących obywateli lw ow skich, zajęli 
się ułożeniem petycyi do monarchy, wyłuszczającej 
żądauia ludności j Smolka b y ł jednym  z głównych 
autorów owej p e ty c j i , Ziemiałkowski zaś należał 
do depatacyi n a ro d u , która adres monarsze wrę­
czyła.

Mężów tych kraj cały i miasto Lwów otacza 
czcią. W 50-letnią rocznicę tedy tych pamiętnych 
dni uprasza mówca o upoważnienie złożenia w 
dniu 19 b. r. F r. Smolce i Flor. Ziemiałkowskie- 
mu imieniem reprezentacyi miasta Lwowa wyrazów 
najgłębszej czci, wdzięczności i miłości.

Wniosek ten  uchwalouy został jednomyślnie.
Wioczór ku czci Lelewela, na dochód funduszu 

wszechnicy ludowej im. Adama M ickiewicza, u rzą­
dza Stowarzyszenie kształcącej się młodzieży we 
Lwowie we wtorek dnia 22 b. m. w sali Domu 
narodowego.

Klinika położnicza w lwowskim wydziale le k ar­
skim otw artą prawdopodobnie będzie w paździer­
niku b. r. Sbaat akadem icki przedłoży? już  mini­
sterstw u oświaty terno do wyboru i zatwierdzenia. 
Na pierwszem miejscu zaproponowano profesorów 
Ś w i ę c i c k i e g o  z Poznania i M a r s a  z K rako­
wa ; na drugie m profesora N e u g e b a u e r a  z 
W arszawy (jednego z najznakomitszych lekarzy tam ­
tejszych), a  na trzecim m ejscu docenta R o s n e r a  
z Krakowa.

Z uniwersytetu lwowskiego. Asystentem kate 
dry dermatologi i zamianował wydział lekarski wsze­
chnicy lwowskiej dra Stefana H enz la , dotychczaso­
wego asystenta Drof. Rydygiera.

W Związku literackim we Lwowie p. W alew­
sk i, artysta  tea tru  hr. S karbka , odczyta w tych 
dniach pracę p. t. „Z psychologii tea tru " .

Gorączka złota. Proces M aryana R a ffu ie g o  wt 
Lwowie, o którym  onegdaj. donosiliśmy, wziął wczo­
raj niespodziewany obrót. Stwierdzono bowiem , że 
oskarżony c!erpi od daw na na atak i epileptyczne, 
a po każdoras owym ataku następnje n niego osła­
bienie pam ięci, ból głowy i t. p. W skutek tegc 
prokurator wniósł odroczenie rozprawy i poddanie 
oskarżonego badaniom psychiatrów. T rybuna ł wnio­
sek przy ją ł i rozprawę odroczył.

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące pi- 
am o: Niniejszem zawiadamiamy, iż w roku bieżą­
cym, w lipcu albo w sierpniu, odbędzie się w N o­
wym Sączu zjazd kolegów, którzy przed 20 laty , 
więc w roku 1878 ukoń;zyli tamże gimnazyum. 
Upraszamy wszystkich kolegów o nadesłanie swego 
adresu na ręce ks. Szczepana Qibla. proboszcza w 
Ryglicach pod Tarnowem . Stanisław Gadowski. 
Ks. Szczepan Gibel. Wacław Jaworski.

Z Rabu! piszą do n as: W nocy z czw artkn na 
piątek w ybuchł tn w rynku pożar, który zrazu gro­
ził sąsiednim domom. Spalił się tylko jeden -klep, 
oraz obok znajdująca się piopinacya Paaar w ynikł 
z niewiadomej przyczyny. Spalił się także inwen­
tarz żywy. Kilku w łościan , niosących doraźną po­
moc, odniosło poparzenia.

Brudy, 17 ma* ca. (K )resp N . Reformy). Dziś 
mieliśmy wiec ruski, na Który przybyłe wielu księ­
ży i wieśniaków. Na porządku dziennym były  re ­
feraty o ekonomicznem położeniu i o podźwigmęciu 
lada rassiego , o założenia domu narodowego w 
Brodach. Omawiano także sprawę Rad powiatowych, 
przeciw którym podniesiono rozmaite zarzuty, że 
nie odpowiadają warunkom i nie spełniają obowiąz­
ków. |

W „Gwieździe" naszej m eliśmy w ostatnim  cza- 
Sie dwa przedstawienia am atorskie. Odegrano „Zarę- 
czyny", „N .e bez przyczyny", „D -ieciaki", „Odwa­
la  Bugu stó ł nakry ty" i wygłoszono monolog „Bez
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przesady u. Tak jak zaw.,ze publiczność zebrała się 
licznie i oklaskiwała występujących.

Komitet jarosławski dla obchodu setnej roczni­
cy urodzin Adama Mickiewicza przesyła następują­
ce sprs Rozdanie ze swej dotychczasowej czynności. 
Dnia 15 tyczn ia  b. r. zwołali w Jarosławiu pp, 
Józef Wójcik, dyr. gimn., i profesorowie dr. A. M. 
Kurpie! i J. Zieliński, przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa, celem zawiązania komitetu, 
mającego się zająć obchodem setnej rocznicy uro­
dzin A. Mickiewicza. Zgromadzenie wybrało do ko­
mitetu 25 osób, na czele jego postawili ks. Jerze­
go C z a r t o r y s k i e g o ,  zastępcą przewodniczącego 
wybrano dyrekton. gimu,, Józefa W ójcika, seareta 
rzem A M Kurpiela, jego zastępcą I. Szydłow­
skiego, skarbnikiem E, Damaska, zastępcą sku-bni 
ka T. Łodzińskiego. Komitet zajął się urządzeniem 
uroczystości Mickiewiczowskiej nietylko w Jarosła­
wiu, lecz w eałym powiecie.

Pierw szem staraniem komitetu było wezwanie 
miast i wsi powiaru jarosławskiego do urządzenia 
uroczystości Mickiewiczowskich u siebie, wysłano 
w 'ty m  celu około 100 odezw do księży, lekarzy, 
właścieieli dóbr, nauczycieli itd. Następnie ułożył 
i duła 11 b. m. przyjął komitet jarosławski pro­
gram obchodu w Jarosławiu, który obejmie dwa 
dni: 21 i 22 maja. Dnia 21, tj. w sobotę wieczo­
rek dla miejscowej publiczności ze zwykłym w ta­
kich razach programem. Przemówi nu nim dyr. J. 
Wójcik. Wstęp płatny, strój uroczysty.

Następny dzień, niedziela, rozpocznie się hejna­
łem z wieży, strzałami i poDudką, jeżeli będzie 
można w tym czasie wystarać się o muzykę. —

uryscy, mający brać udział w uroczystości, a 
wiec Stowarzyszenia, cechy, straż ogniowa, młodzież 
szkolna, zgromadza się o godzinie, która się pożn ej 
oznaczy, na rynku, skąd rusza w uroczystym po­
chodzie do kościoła farnego. W nim msza uroczy 
sta z kazaniem odpowiedniem, puczem na plact 
Skargi, po ustawieniu się publiczności, odśoiensuą 
zostanie k an ta ta , po której przemówi do zebra 
nych ks. Jerzy Czartoryski. Po odśpiewania pieśni 
patryotycrnyeh r u r y  pochód do sali „ Victoryau, 
w której po odpowiedniem przemów!en u, nastąpią 
stosowne dealamacye, śpiewy, przedstawienie skró 
conej sceny w więzienia III cz. „Dziadów11 i „Kon­
federatów Barskich11. Muzyk; odegra „Wieniec pie 
śni polskich11, przemówi następnie uproszony w/o 
ści*n;n, a zakończy tę dla ogółu, a szczególniej dla 
ok< 1 -znreo ludu przeznaczoną nroczystość. obraz 
z Zyrynn osób („Przysięga11) i chóralne odśpiewa 
nie pieśni „Boże, coś Polskę11.

W uali rozdaue będą między Ind portrety Mi- 
ckiewcza i jego dzieła w taniem wydanin Fundu 
sze na ten ceł zdobędzie komitat sub.krypcyą pn 
bliczną i snbwencyami, jakich mu udzielą miejsco­
wo Stosrarz] sceuia, Bada gminna itd.

SarraiiB w terzenie. Za dziennikami iwo skiemi 
podaliśmy onegJaj w iadomość, żc ekspedyentka po 
cztowa z Wcrochty zdefraadowała na poczcie 1000 
złr , a defraudaoyę tę wykryto w p :ęć dni po jej 
ślubie.

Proszą nas dziś o zazuacceme, ze wiadomość ta 
jest z gruntu fałszywą.

Patent n I ulepszone krosna Jacqnarda, wedłag 
wynalazku Polaka Szczepanika, nabył na obręb 
Nienreo B a n k ierem  w Barmen za 800.000 mr.

Henryk Ibeeo. W roku bieżącym przypada 70- 
letni jubileusz urodzin słynnego skandynawskiego 
dramitopisarza Henryka Iosena, a wszystkie euro 
pejskie teatry czczą genialnego p'sarza wystawie 
nie na jego znakomitych utworów. Na scenie lwów 
skiej odbędzie sie wkrotoe taka uroczystość, którą 
zainangnrsje przedstawienie nie granego dotąd d i 
żadnej polskiej scenie dramatu Ibsena pod tyt. 
„Widn a w przekładzie M. Sachorowskiego. — 
W Wiedn’u wystawiają „Hedaę Gabler“. A u nas?

Ofiary nieostrożności. Lekkomyślne częstokroć 
zachowanie się przy ścinaniu drzew w lesie, stało 
się powodem kilku tragicznych wypadków, zakoń 
czonych Imiemią robotników

Daia 15 lutego około godz. 3 po południa Iwan 
Demczyszyn, rolnik z Litwinowa'(poi Podhajce) 
lat 35 liczący, żonaty, ojciec dwojga dzieci, zajity 
spuszczaniem dębów w lesie podbajeckim, zwanym 
„Sawczyna11, chcąc ustąpić się przed spadającym 
dębem, potknął się i upadł na ziemię, przyczem 
Bpadąiący dąb zabił go na miejscu.

Tego samego dnia M:chał Kopacz i Andrzej Łą- 
ezak, wysłani przez wójta a Wylowa (por Mielec) 
do lasu, Ścinali drzewo, przeznaczone na naprawę 
mostów. Przy tej robocie Łęczak podsunął się tak 
nieszczęśliwie pod drzewo ścinane przez Kopaczs, 
że to padając uderzyło go w głowę i zabiło na 
miejscu.

Podobny los spotkał 19 lutego Józeta Papro­
ckiego, gospodarza z PniknU (pcw. Mościsku .

Dnia 21 lutego zabity został Drzy wyrąbywaniu 
drzewa w lasie h leszówskim (pow, Zydaczów) ro ­
botnik Maksym Korotacz z Nowoszyn.

Daia 22 lutego w lesie zwanym „B*towick“, 
na obszarze dworskim w Kraetiolesin ad Sław en 
tyn (pow. Podhajce), wydarzył się wypadek zabi­
cia Herscha Dawidsberga. I tym ranem przj gniotło 
biedak- ścięte drzewo.

Niezwykły pcw ed do zbrodni. W Błys >zywo­
tach koło Żółkwi siedmdsiesięcioletni starzec, wło­
ścianin Ssew rzuk, napadł na swegc sąsiada, Ma 
ksymowa, i tak okrutnie go pobił, że M ak‘ymow 
ubiegłego tygodn‘a umarł. Powodem napadu było 
to, i i  Maksymow wybierał się nazajutrz na licyta- 
cyę g run tu , który Szew^uk chciał koniecznie 
kupć.

„Przegląd KUChankiu, erg; r  zwiaAn kuchmi- 
Btrzów począł wychodzić we Lwowie raz na mie 
siąc j ud redikcyą p. 8t. Karpowicza.

Repertoir teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  20 m arca: „Tamten11, sztuka 
w 5 ak - cl Józefa Maskoifa (po raz 7).

Dział ekonomiczny.
Komitet państwowej Rady kolejowej, mający 

opracować projekt m wego regulaminu ruchu 
(Tanftheu I ,  B )  odbędzie swe pierwsze posie­
dzenie dnia 28 bm. Ewentualne wnioski i ży­
czenia od interesowanych ze sfer kupieckich i 
przemysłowych przyjmuje do dnia 24 bm. se- 
kretaryat Izby handlowej i przemysłowej w K ra­
kowie.

Z targów zbożowych. Kraków, d. 18 marca. 
Płacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 10-— 
do 11-95. Pszenica węgierska od — •— do — •— 
Zyto od 7-80 do 8-90. Żyto wegierskie od— •— 
do — •— . Jęczmień od 6-70 do 8-50. Owies 
z opłatą tkcyzow ą od 8-50 do 9*15. Groch od 
7-50 do 10‘— . T atarka od 7-—  do 8-— . Proso 
od 5 '— do 6-—. Fasola od 81— do 12-— . Ja  

od 11-— do I B-— . Siano od — i— do 2-— . 
Słoma od — -— do 2-20. Koniczyna na paszę 
od — •— do 2‘40. Ziemniaki za hektolitr od 
2.40 do 2-60. Ja ja  za kopę od 1*20 do 1-50. 
Masło za garniec od 3*25 do 3*75. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —*— do 80-— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —•— 
do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do —•— . W yka od — •— do —•— . Ko­
niczyna nasienna b iała od — -— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — -— do — •— . 
Kukurudza od —•— do — .— . Rzepak zimowy 
do — •— do — -— .

Telegraficzne I telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy0.

Lwów, 19 marca (Telefonem.) Wczoraj wie­
czorem T o w a r z y s t w o  o f i e y a l i s t ó w  p r y ­
w a t n y c h ,  w lokalu Tnw. śpiewackiego „Lu­
tnia11, ucztą święciło trzydziestolecie swego istnie­
nia. Prezes Z a m o y s k i  toastował na cześć 
p o l s k i e g o  d z i e n n i k a r s t w a  w ręce P 1 a- 
t o n a  K o s t e c k i e g o ,  który odwdzięczył się 
toastem na pomyślność Towarzystwa.

P. K l e c z k o w s k i  z Krakowa w pięknem 
przemówieniu rozwinął temat o utrzymaniu zie­
mi w polskiem ręku i podniósłszy działalność 
Towa.zystwa, wniósł toast na cześć wydziałn 
towarzystwa w ręce wiceprezesa S z c z e r b i ń -  
s k i e g o. Przemawiali jeszcze poseł R o m a n o  
wi c z ,  dyrektor M a k a r e w i c z  i dr. S u  l i ­
s i a  w s k i .  Uczta przeciągnęła się do półaocy.

Lwów, 19 marca. (Telefonem.) Walne zgro­
madzenie T o w a r z y s t w a  o f i e y a l i s t ó w  
p r y w a t n y c h ,  na dzisiejszem posiedzenia, na 
wniosek delegata z Krakowa, upoważniło pre- 
zydyum do złożenia cesarzowi hołdu z okazyi 
jubileuszu 50 letniego panowania. Dalej uchwa­
lono zmianę dotychczasowej nazwy na „ T o w a ­
r z y s t w o  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h - 1. 
Prezesem wybrano ponownie hr. Stefana Z a- 
m o y s k i e g o ,  wiceprezesami dra J a k l i ń -  
s k i e g o  i dr. M i k u l i n s k i e g o ,  co zgroma­
dzenie przyjęło oklaskami.

Dzisiaj o godzinie 3 po południu odbędzie się 
ostatnie posiedzenie.

Wiedeń, 19 m arca. (Telef'.) Były szef sekcyjny 
E r b  umarł dzisiaj rano.

Wiedeń, 19 marca. (Telefonem.) Nancyusz pa­
pieski złożył dzisiaj wizytę L u e g e r o w i ,  aby 
ma w imieniu papieża podziękować za adres 
wysłany do papieża z okazyi jego jubileuszu.

Bern, 19 marca. Rada związkowa ogłasza 
rządowy k o m u n i k a t ,  z ktorego dowiaduje 
my się, ie  poselstwa a u s t r o  w ę g i e r s k i e  i 
w ł o s k i e  wniosły zażalenie przeciw uchwale 
Rady miejskiej w Zurychu, na mocy której pod­
dani austryaccy i włoscy, pragnący osiedlić się 
w Zurychu, hędą mu«icli przedstawiać ś w i a ­
d e c t w a  p r o w a d z e n i a  s i ę.  Skutkiem tej 
interwencyi Rado związkową, uznając zresztą 
potrzebę zachowania pewuych ostrożności, pole 
ciła swemu wydziałowi sprawiedliwości i poli- 
cyi zbadać dokładnie sprawę, a względnie za­
proponować rządowi w Zurychu, aby polecił 
Radzie miejskiej z a n i e c h a ć  w y k o n a n i a  
u c h w a ł y  z d. 2 l u t e g o  1898 r.

Paryż, 19 go marca. Tutejsze Bfery rządowe 
z w i e l k ą  n i e u f n o ś c i ą  zapatrują się na 
misyę ks kardynała K o p p a  w R z y m i e .  — 
Minister spraw zagranicznych H a n o t a u x  po 
lecił francuskiemu posłowi przy Watykanie po­
rozumieć się z kardynałam i, przychylnymi Fran­
c ji, aby postarali się pokrzyżować usiłowaaia 
kardynałów: Kopoa i L e d ó c b o w s k i e g o . — 
Francya stoi zawsze na tern stanowisku, że, je ­
śli ma być zamianowanym dla Chin n u n c y- 
u s z  p a p i e s k i ,  t o  p o w i n i e n  o n  b y ć  n a ­
r o d o w o ś c i  f r a n c u s k i e j .

Londyn, 19 marca Stan zdrowia G l a d s t o -  
n e a  jest groźny.

Sofia, 19 marca. Urzędowa Agence tel. bulga- 
re zwraca au agę na artykuł, zamieszczony w 
Courrier des Balcans, w którym, omawiając 
zbrojenia się Turcyi, wyraża ten dziennik ubo­
lewanie z powodu zajść w wilajecie ueskueb- 
skim, jak.e wywołały obecne naprężenie stosun­
ków między Turcyą a Bułgaryą, oraz zbrojenie 
się pierwszego z tych państw. W o b e c  t y c h  
z b r o j e ń  B u ł g a r y a  n i e  m o ż e  z o s t a ć  
b e z c z y n n ą .

Rzym, 19 marca. Poseł P a 1 b  e r t i przedło­
żył Izbie sprawozdał ie, dotyczące Crispiego. — 
Sprawa ta będzie przedmiotem obrad na dzi 
siejszem posiedzeniu Izby.

Zmieniona sytuacya.
Wiedeń, 19 marca. O wczorajszem posiedze­

niu k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  p r a w i c y  
wydano następujący komunikat: Parlamentarna 
komisya prawicy zatwierdziła uchwałę komite­
tu wykonawczego, ażeby ctronnictwom mniej 
szóści ofiarować jedno z miejsc w iceprezydyJ 
nych. Konferencya kom isji odbjwać się będzie 
dalej dziś o g. 4 po południu.

'W sprawie legis Falkenhayn aprobowała par­
lamentarna komisya zuane już stanowisko ko­
mitetu wykonawczego, że prawica dopiero wów- 
czaB będzie miała powod do zajmowania się tą 
kwestyą, gdy lewica ją  poruszy. W  takim ra­
zie naBtąpi oświadczenie prezjdyum , że lex rai- 
kenhayn nie będzie nadal stosowane, gdyż sku­
tkiem swego związku z wnioskiem p. Jaw or­
skiego o zmianę regulaminu straciło swe zna­
czenie przez zamknięcie sesyi przed załatwie­
niem tego wnioskn.

Wiedeń, 19 marca. Wczoraj wieczorem zgro­
madzili się w Izbie posłów przewodniczący nie­
mieckich stronnictw opozycyjnych na naradę. 
W zebrania tem brali ndzinł: członkowie nie­
mieckiej partyi ludowej K a i s e r  i S t e i n w e U -  
d e r , niemieccy postępowcy F u n k e ,  G r o s s  
i P e r g e l t ,  z wiernokonstytucyjnej wielkiej 
posiadłości S e b w e g e l ,  D u b s k y  i d t u -  
e r g k h ,  wreszcie ze stronnictwa chrześcijansko-

so y a ln eg ) L n e g e r i L i e c h t e n s t e i n ,  z wol 
nego zjednoczenia M a u t h n e r .

Przedmiotem obrad były sprawy ukonstytuo ­
wania się Izby, tudzież tak zwanegc lex Fal- 
Icenhayn.

Osiągnięto tutaj zupełną zgodę obecnych tak, 
że klubom przedłożone zostaną jodnozgodne pro- 
pozycye, a mianowicie:

Przewodniczący zgodzili się na to, iż ze 
względu na konstytucyjną prakiykę, według 
której mniejszość ma prawo do miejsca w pre 
zydyum, powinien być uczyniony użytek z pro- 
pozycyi prawicy, ustępującej mniejszości jedro 
z dwóch miejsc wiceprezydyalnych. Dalej od­
rzucono wniosek podniesienia protestu przeciwko 
postępowaniu prawicy, która przy ostatnim wy­
borze prezydym odstąpiła od tej konstytucyjnej 
zasady i nie dopuściła mniejszości dc reprezen- 
tacyi w prezydym Izby.

Co do lex Fallcenhayn zgodzono się na to, 
aby nie robić z niej żadnych dalszych kwestyj, 
jeżeli nowo wybrany prezydent złoży oświr l 
czenie, że lex Falkenhayn, jako  prowizoryczne 
wykonanie wniosku J a w o r s k i e g o  o zmianę 
regulaminu, nie istnieje nadal wobec tego. iż 
wniosek Jaw orsk:ego nie został załatwiony 
w ciągu minionej sesyi.

Stronnietwa lewicy zastrzegsją sobie prawo 
wniesienia oskarżenia przeciw ministerstwu hr. 
Badeniego z powodu zdarzonych w Izbie pod 
koniec minionej sesyi wypadków, które należy 
uważać za skutek legis Falkenhayn , a w szcze­
gólności użycia policyi w Izbie posłów.

'W tym duchu zdadzą przewodniczący sprawę 
swoim klubom, jeżeli kluby -  zgodzą stę na 
powyższe propozycye, to przewodniczący klu­
bów zejdą się ponownie w niedzielę, aby za­
mianować jednego członka opozycyi na stano­
wisko wiceprezydenta.

Wiedeń, 19 marca K l a b  s o c y a l n o  de-  
m o k r a t y c z n y  odbył wczoraj dlużrzo posie­
dzenie, na którem omawiano sytuacyę polity­
czną. Pudniesiono, że ponieważ gabinet T h u n a 
uważa rozporządzenia językowe bar. Gautscha 
z p  prowizoryczne i przystępuje do ustawowego 
uregulowania stosunków językowych w drodze 
oddawna wskazywanej przez socjalnych demu 
kratów, przeto spokój może być wytworzony, 
chociaż na razie i tylko do pewnego stopnia; 
trw ały zaś pokoj narodowy będzie mógł zostać 
zapewniony jedynie przez usunięcie na buk 
wszelkich feudalnych praw państwowych i przy­
wilejów.

Skoro dalej spełniony, zostanie drugi waru­
nek, a mianowicie daną będzie satysfakeya za 
przestępstwa parlamentarne, któremi zamkniętą 
została ostatnia sesya parlamentu, wreay i d l 
sze prowadzenie prac parlamentu nie jest w y­
kluczone.

Socyaliści nie będą popierali obstrukcyi z ra- 
cyj czysto szowinistycznych, ale za to z całą 
energią i przy pumocy wszystkich znajdujących 
się w ich rozporządzenia środków występować 
będzie przeciwko wszelkiemu wkraczaniu w pra­
wa parlamentu. Ani Abrahamowicz, ani K ra­
marz nie powinni zasiadać przy stole prezydyal- 
nym; jest to proste wymaganie szacunku parla­
mentu dla samego siebie.

Klub postanowił również przedstawić natych­
miast wniosek nagły o ustanowienie parlamen­
tarnej komisyi śledczej, któraby zbadała okoli­
czności powstania i przeprowadzenia lex Fal- 
lunhayn i ustanowiła odpowiedzialność wszy­
stkich osob, które brały udział w tej obrazie 
nienaruszalności poselskiej. Komisya ta ma zdać 
raport w ciągu czterech tygodni.

Postanowiono dalej postawić wniosek o posta­
wieniu Badeniego w sta i oskarżenia z powodu 
lex Fallcenhayn. Badeniego i Gautscha z powo 
du krzyczącego nadużycia z §. 14.

Pod koniec posiedzenia wybrano do zarzadu 
D a s z y ń s k  i e g o ,  S t e i n e r a  i Z e l l e r a ,  ja ­
ko przewodniczących, a R i e g e r a  sekretarzem.

Wiedeń, 19-, marca. (Telef.) W parlamencie 
dzisiaj uż gwarno. Posłowie zjeżdżają się. co­
raz to nowa postać okazuje się na korytarzach 
Izby. Cały szereg klubów odbył dziś posiedze 
nia, celem naradzenia się nad aktualnemi spra­
wami, przedewszystkiem zaś celem powzięcia 
deoyzyi co do wyboru przezydum Izby.

Jak  wiadomo, uchwaliła wczoraj komisya par­
lamentarna prawicy, zarezerwować dla opozycyi 
jedno miejsee w prezydynm Izby. Była to u- 
chwała zasadnicza, gdyż nie wiedziano, jak tę 
uchwałę przyimą kluby opozycyi. Nawiązano 
więc z nit mi rokowania, które prowadził oso­
biści sam hr. T h u n.

Wczoraj też odbyło się posiedzenie przywód­
ców klubów opozyczjnych, na którem jednogło­
śnie uchwalono przyjąć ofiarowane opozycyi 
przez prawicę miejsce w prezydynm, przyczem 
oparto się na zasadzie, że mniejszość ma prawo 
żądać, aby zastrzeżono w prezydynm jedno 
miejsce dla jej reprezentanta.

Dzisiejsze dzienniki poranne doniosły o tej 
uchwale przywódców klubów opozycyjnych, a 
a jeden z dzienników wymienił nawet nazwisko 
dr. W i-tora H o h e n b u r g e r a  z n i e m i e ­
c k i e j  p a r t y i  l u d o w e j ,  jako kandydata 
na wiceprezydenta Izby. Dzisiaj rano więc sy- 
tuacyr była dla rządu wcale pomyślna , natural­
nie jeżeli się nie weźmie w rachubę kwestyi 
przywrócenia w parlamencie ładu i spokoju. 
A że skrajna opozycja mimo tego wszystkiego 
nie da za wygraną i ze sztuczek swoich nie 
zrezygnuje zdaje się tego dowodzić organ Wolfa 
w artykule dzisiejszym T , * „O h o !“.

Dziś przed południem odbywają posiedzenia 
pełne kluby opozycyjne celem ratyfikowania 
wczorajsztj uchwały przywódców klubu lewicy.

W i e r n o k o n s t y t u c y j n a  w i ę k s z a  w ła ­
s n o ś ć  niemiecka z a t w i e r d z i ł a  wczorajszą 
ich uchwałę eo do prezydynm Izby. Odbyła 
także posiedzenie n i e m i e c k a  p a r t y a  p o ­
s t ę p o w a  i prawdopodobnie powzięła już 
uchwałę, lecz bała się ją ogłosić przedtem, za- 
czem niemieckie s t r o n n i c t w o  l u d o w e  
obrady swoje ukończy. Dlatego ogłoszono, iż nie­
mieckie stronnictwo postępowe przerwało swoje 
obrady i dalszy ich ciąg odroczyło na po połu­
dniu.

Pizyczynę tego kunktatorstwa upatrują nie­
którzy także w pojawieniu się dzisiaj W o l f a  
w parlamencie. Przybył on, jak  się jed rn  z po­
słów wyraził, „mwi seine Truppen tu  inspicvrenu. 
Czy więc uśmiechający się do hr. Thuna firma­

ment polityczny nie zachmurzy się do wieczora, 
nie jest w tej chwili rzeczą wiadomą.

Posłowie P e r g e l t  i S t u e r g k h  byli dzi­
siaj na posłuchaniu u hr. Thuna, aby mu zdać 
sprawę z uchwały swych klubów. Tuż po nich 
przybył J a w o r s k i ,  aby znowu od prezydenta 
ministrów dowiedzieć się, co mu tamci posłowie 
powiedzieli.

Dzisiaj po południu odbędzie się posiedzenie 
parlamentarnej komisyi prawicy, na którem Ja ­
worski zda sprawę z tej swojej rozmowy z hr. 
Thunem, a na podstawie tego sprawozdania po­
weźmie komisya ostateczną uchw itę co do wy­
boru prezydyum Izby. Cały ten tok rokowań 
parlamentarnych przedłuża z dnia na dzień 
i z godziny na godzinę załatwienie wielu spraw 
aktualnych,-budząc obawy, czy wystąmonie ży­
wiołów radykalnych nie zerwie w ostatniej 
chwili nawiązanych nici. Nad temi rokowaniami, 
pomimo pomyślnego ich w tej chwili stanu, 
unosi się obawa przed akcyą stronnictw rady­
kalnych i tak np. Narodni L isty  donosząc o wczo­
rajszej uchwale parlamentarnej komieyi prawicy, 
oddającej jedno miejsce w prezydynm Izby klu­
bom opozycyjnym , dodają od siebie uwagę, żc 
albu wszyscy członkowie dawnego prezydyum 
powinni ustąpić równocześnie, a żaden z nich 
nie powinien wejść w skład nowego prezydyum 
albo pozostać powinno nadal dawne prezydyum 
Izby. Przez takie rozumowanie znowu kompli­
kuje się sytuacya, gdyż w miejsce Fuchsa, któ­
rego wybór jest już prawie zapewniony, trze- 
baby szukać kandydata. W ten sposob żywioły 
radykalne we wszystich stronnictwach Izby utru­
dniają posuwanie się naprzód.

Wiedeń, 19 marca. (Telef.) Dziś rano odbyła 
posiedzenie parlamentarna komisya K o ł a  p o l ­
s k i e g o .

Berno, 19 marca- Niektóre pisma czeskie przy­
taczane mowę H e r o 1 I a zamieściły wzmiankę, 
..akuby Herold wstąpienie Ka la do gabinetu 
nazwał postąpieniem samolubnem. „Polacy, miał 
<dę wyrazić Herold, postępowanie takie nazywa­
ją  niehonorowem ale zdrowem11. Z tego powodu 
oświadczają Lidove Noviny , iż zwrot dotyczący 
tego ustępu z mowy Herolda jest nieautentyczny 
i nieprawdziwy.

Austrya i Wągry.
Wiedeń, 19 marca. (Telef.) Dziś o godz. 10 

rano wyjechał prezydent hr. T h u n  i ministro­
wie K a i z l  i B a e r n r e i t h e r  do Budapesztu.

Wiedeń, 19 marca. Buchswehr donosi z B u- 
d a p e s z t u ,  że odroczenie podróży austryackie- 
g° prezydenta ministrów do stolicy Węgier na 
stąpiło jedynie na żądanie gabinetu węgierskie­
go. Jutrzejsza wizyta ministrów będzie bardzo 
krótką, gdyż odjmlą oni tego samego duia wie- 
czori m i należy ją uważać głównie z ł  akt grze 
czności, ponieważ iządy obydwu połów monar­
chii ułożyły już dawniej modus procedendi co 
do ugody, na drodze pisemnej. Ze strony w ę­
gierskiej podniesiono jednakże myśl przedłuże­
nia terminu, w którym mają być wniesione pro­
jekty ustaw ugodowych. Ponieważ hr. Thun 
zgodzi się prawdopodobnie na to żądanie, więc 
będą te projekty przedłożone obu parlamentom 
dopiero w końcu przyszłego tygodnia. Rada 
państwa obradować będzie nad niemi Drawdo- 
podobnie dopiero w jesieni.

Rcsya i Korea.
Petersburg, 19-go marca. Frąm tielstniennyj 

fi iestnilc umieszcza wielce znaczący i doniosły 
k o m u n i k a t :  o s t o s u n k u  R o s y i  d o  K o ­
r e i .  — Komunikat ten donosi, że r o s y j s k i  
. g e n t dyplomatyczny w S o e u 1 u zwrócił się 
do c e s a r z a  k o r e a ń s k i e g o  osobiście z za- 
pj taniem, ezy zamierza on nadal korzystać z 
rosyjskie^ opieki nad swym pałacem, jakoteż z 
usług rosyjskich instruktorów wojokowycn, oraz 
doradcy rosyjckiego w zarządzie finanguw? —
0  d p o w i e d ż  c e s a r z a ,  ujęta w formę bar­
dzo uprzejmą, brzmiała jedn»k w tym duchu, 
że K o r e a  m o ż e  t e r a z  o b e j ś ć  s i ę  z u ­
p e ł n i e  b e z  o p i e k i  i p o m o c y  R u s y  i . — 
Skutkiem tego zarządzono natychmiast odwoła 
nie doradcy finansowego.

Komunikat: wzmiankowany kończy się, jak 
następuje: „Co się tyczy w o j s k o w y c h  r o ­
s y j s k i c h ,  t o  c i ,  po wystąpieniu z armii 
koreańskiej, p o z o s t a n ą  c z a s o w o  w Soe-
1 u do rozporządzenia misyi dyplomatycznej ro- 
ejjskiej, ze względu na niewyjaśnione dotąd do­
statecznie położenie polityczne. Nie będą? zwią­
zaną odpowiedzialnością, ’aka w ynikała z obe­
cności w tym kraju rosyjskich instruktorów i 
doradcy finansowego, będzie mogia Rosy a po­
wstrzymać się od wszelkiego czynnego mięsza- 
nia się w sprawy Korei — w nadziei, że pań­
stwo to, wzmocnione dzięki poparciu Rosyi p o ­
t r a f i  s a m o  u t r z y m a ć  u s i e b i e  p o r z ą ­
d e k  i z a c h o w a ć  s w ą  n i e p o d l e g ł o ś ć .  
W przeciwnym razie, rząd cesar«ki użyje po­
trzebnych środków dla o b r e n y  i n t e r e s ó w  
i p . a w R o s y i ,  jako mocarstwa, sąsiadującego 
z Koreą“.

0 Chiny.
Londyn, 19 marca. Biuro F.eutera donosi 

z P u k i n u ,  że Francya domaga się od Chin, 
aby nie uczyniły nikomu ustępstw terytoryal- 
nych w czterech prowincjach południowych: 
K w a n g s i ,  K w a n t u n g ,  J u n n a n  i K w e i -  
c z u. Dalsze żądania Francyi odnoszą się do 
przedłużenia linii kolei z L u t  g e z a u  do J u n ­
n a n  u, a także urządzenia stacyi węglowej w 
L a i c z u na wyspie H a m a n .

Obiega p o g ł o s k a ,  ż e  C h i n y  o d r z u ­
c i ł y  t e  w s z y s t k i e  ż a d a n i a .

Londyn, 19 marca Du T  mes u  donoszą z P e ­
k i n u ,  że Francya postawiła rządowi chińskie­
mu, oprócz in u jc ł żądań, także zamianowanie 
F r a r c u z a  k i e r o w n i k i e m  p o c z t  w C h i -  
n a c h  i że dała termin ośmiodniowy do odpo­
wiedzi na to żądanie.

Hiszpania i Stany Zjednoczone.
Madryt, 19 marca. Im p a n ia l donosi, że f l  o 

t y ł a  t o r p e d o w c ó w ,  stojąca na kotwiuy 
wyDp K a n a r y j s k i c h ,  zostanie tam tylko tak 
długo, dopóki nie nadpłynie krążown.k, który 
z nią razem uda się n a  w o d y  k u b a ń ­
s k i e .

Waszyngton, 19 marca. Obu Izbom kongresu 
przedłożono ustawę o w z m o c n i e n i u  a r m i i .  
Według brzmienia tej ustawy Biły zbrojne wy­
nosić mają 103.000 ludzi.

Nowy Jork, 19-go marca. W edług doniesienia 
New York Heralda z W a s z y n g t o n u ,  mają 
być utworzone dwie n o w e  e s k a d r y .  Jedna, 
złożona z pancerników i krążowników, bronić 
Dędzie portów północnycn w razie nieprzyjaciel­
skiego napadu, drugiej zaś eskadry przeznacze­
niem jest osłanianie portów południowych.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński.

NAPENfiANE.
(Artrkuły w tym dziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Biżuteryę francuska męskg i damską, 
broszki, kulczyki, branżo letki, spinki do mankietów 

i do gorsu, szpilki do krawatów
poleca
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znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowycn 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd­
kowych i pęcherza Znakomita dla dzieci. re-J 
(I) konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyeretyczny i orzeźwiający. 

Henryk Mattoni Giesshtibl Sauerbrunn.

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

K r a k ó w , R y n e k  1 3 . 87

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  19 marca 1898.
Złr. j ct.

§
Renta austryacka papierowa . . . 102 30

„ „ srebrna ................................. 102 15
4% renta austryacka z ł o t a ........................... 122 60
4 )t ,  „ ko ronow a...................... 102 40
4% „ węgierska z ło ta ................................. 121 80
4% „ „ k o ro n o w a ...................... 99 bo
Akcye Banku austro-węgierskiego . . . . 924 —

„ k red y to w e ................................................. 364 75
L o n d y n ................................................................. 120 35
M a rk i....................................................................... 58 70
20-to M a r k ó w k i ................................................. 11 74
20-to F ra n k ó w k i................................................. 9 53
Włoskie b a n k n o t y ........................................... 45 10
D u k a t y ................................ 5 6 f
Węgierskie Losy P r e m io w a ........................... 160 60
Losy tureckie ................................................. 57 70
Akcye A n g lo b a n k u ............................................ 160 60

„ U n io n b a n k u ........................................... 300 50
B a n k y e r e i n ........................................... 272 ___

L a e n d e r b a n k u ...................................... 221 50
„ Kolei Lwowsko-Ozemiowieckiej . . 30 1 ___

„ „ P o łu d n io w e j................................ 78 87
„ , E l b e t h a l ...................................... 260 ____

„ „ N o rd b a h n ...................................... 3450 —

„ S taatsbahn...................................... 341 37
„ Alpine ........................................... 152 10

„ Tureckie T a b a c z n e ................................ 134 ___

B u b le ....................................................................... 127 60

B e r l i n ,  19 marca 1898.
Banknoty a u s t r y a c k ie ...................................... 170 15
Krótki W i e d e ń ................................................. 170 ___

Banknoty rosyjskie . . . .  . . . . ■217
Krótka W a r s z a w a ................................. 216 35
4 1/, % Listy Polskie . . . . . . 101
Renta w ło s k a ....................................... 93 70
Akcye kredytowe austryackie........................... 229 70
Ruble U l t im o ....................................................... 217 —

W iedeń , 19 marca 1898.
Spirytus g o to w y ................................................. 19 60
Cena n a f t y ............................................................ 15 —

Pszenica na w io s n ę ............................ 11 91
Żyto na wiosnę . . . 8 75
Owies na wiosnę . 6 87
Kukurudza . . . , 5 63

Cannik Izby handlowej I przismy- 
słowaj w Krakowie.

z dnia 19 marca 1898 r. godz. 1-sza w południe.

I. Waluty
Ruble p a p ie r o w e ...........................
Marki n ie m ie c k ie ...........................
Franki p a p ie ro w e ...........................
20-to frankówki w zlocie . . .

II. Listy Zastawne.
5% L W  zaBt. prem. Banku hip. 
4 1;, % Listy zastawne Banku hip.
^ % r n n n
41/, % Listy zastawne Banku kraj.
4 % „ n „ „
4 %  Listy zast. gal To w. kredyt.

ziem. nieok......................................
4% Et zaet. gal. T.kr.ziem. 41-letnie 
4 * L .  zaet. gai. T.kr.ziem. 56-letnie

III. Dbllgaoye I pożyczki.
4% Galicyjskie obligacye propinao.

Pozyczia krajowa z r. 1873 .
4% Potyczka krajowa z r. 1893 .
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 
5 %  OoUgacye komun. Banko kre;

» , U, n n
4 ‘.  Obligacje koiejowe . . . .  

IV. Losy
] o*y miasta K rakow a......................

n „ Stanisławowa . . .

Złr. wal. austr.

V. Akoye.
Akoye B a rlu  kredyt, we Lwowie .

„ hipot. „ 
n „ Galie, dia handlu i 
przemysłu w Krakowie . . . 

Akcye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowue-Jassy 

Kur, a są notowane be . kuponu b iei 
osobno.

płacą | żądają

127 25 127 75
58 60 58 90
47 40 47 90

9 51 9 56

110 111
100 25 101 —
96 75 97 25

101 25 102 25
98 — 98 50

97 75 98 75
97 — 98 —
96 80 97 50

9? 15 98 90

97 75 98 75
96 — 96 80

102 — 103 —
100 — — —
97 50 98 25

27 25 28 25
48 51

379 — 384 —

213
—

214 25
oGO — 302 —



4 Nr.  65. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 20 Mai ca 1898,

Rysownika do kopiowania map
poszukuje się. K r a ­

ków , u lica K arm e licka  L. 42, I. p ię tro . 
524 2 2

N A J L E P S Z E  H Y G (EN’ICZNET

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 401 4 0
Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wyscłka dyskretnie.

EKKKKKKKKKKKKKKKKKK1 k k k k k k k k k k k k k k k

K M I M  ŁOKlŁd.

• W W W W W W W W W W W ł W W W

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady i ko la -
eye czysto, zdrowo, smacznie na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo 

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T, 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

7i 22 o Jó ze f B ie la w s k i.

Piekarnia wiejska
w K rak ow ie  , n lica K row oderska  

> r . ISO,
m a zaszczyt zawiadomić P. T. Publi­
czność, że chleby wszelkiego rodzaju 
z powyższej piekarni p o ­
chodzące , opatrzone są 
zawsze m arką ochronną 
a to d la tego , aby zapo- 
biedz podrabianiu.

S p iz e d a ż  tego p ieczy­
w a  zn a jd u je  się  w szędz ie  
t a m ,  gdzie są  w y w iesz o n e  
napisy  z pow yższą  m a rk ą  
o ch ro n n a .  482 2 6

Z poważaniem Zarząd.

WIMAwa °
łagodnego, dobrze wystałego, dostarcza od 56 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 et., czerwonego po 26 et.

B e n e d y k t  H e r t l
właściciel dóbr, zamek Golitsch przy Gono 

bitz w Styryi. 332 9 62

30 dni próby. 
5-letnia pisem na gwaraneya.

U/ERTHEIMA
M TA SZY YY  D O  S Z Y C I A .

Uznane za znakomite niesprawiające hałasu 
maszyny do szycia dla gospodarstwa domo­

wego i przemysłu.

W jsokM am ienna .  O R . r n  
maszyna domowa J U *
Każdą m aszynę, N ie mając a-
która nie okaże jentów, sprze-
się w czasie pró- daję najlepsze
by odpowiednią— wyroby o po-
przyjmuje się na- łowę t a n i e j
powrót b e z  t r u -  od cen zwy-

d n o S .  i .  kłych.
Ż ą d a ć  c e n n i k ó w  i  w z o r ó w  s z y c i a  
Wysyłka dt wszystkich miejsc monarchii.

Opakowanie darmo. 26 5 7 
Dom rozsyłkowy maszyn do szycia

Louis Strauss,
Lieferant des k. k. Staatsbeamten-,

Lehrerhaus-Eiseobahu- ^  Beamten-V'eroinc9 etc.
Wiedeń, IV., Margarethenstr. 12. y z.

Jedno z licznych nznań.
Cieszy mnie to , iż mogę Panu donieść , że 

z Wertheirna maszyny ręcznej i nożnej mam 
wi lka pociechę. Szyje lekko i bez hałasu i niech 
się jwają przed nią wszelkie inne. Od agen­
tom nikt tu już nie kupuje, a Pan wnet będzie 
miał sta 1 dalsze zamówienia. 2

Hansenniitte (Styrya). Marya Wiwot.

Wspan. męskie i damskie pierścienie
o pokładzie prawdziwego 14-karatowego złota na 
grebrze, z c. k. urzędową cechą. — Za trwałość 

5-letnie poręt zenie.

Nr. 191 z fałszywym 
brylantem złr. 2 -40.

N r. 22 z szafirem i im. 
brylantem złr. 190.

Nr. 145 z fałszywym 
brylantem złr. 175.

Nr. 37 z imitowan. 
turkusem złr. 195.

Nr. 117 z imitowanym Nr. 142 z fałszywym 
turkusem złr. 175. brylantem złr. 175. 

Imitowane brylanty tych pierścieni mają wspa­
niały ognisty połysk. i9ó  4 6

O b r ą c z k i  ś l u b n e
po złr. 1*20. Skrawek papieru wystarcza na miarę. 

Nabywać można u firmy
Alfrea Fischer,

W iedeń, I., Adlergasse 12.
Wysyłka za zaliczką. Za niestosowne zwraca się 

pieniądze. Wielki illustr. katalog zadermo.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Miillera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagroią pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listowych. 210 10 52

Curt Rober, Braunschweig.
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g H  Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 do domu
JfH na rogu ulicy Szpitalnej N r. 40  (naprzeciw teatru). ,
n  IW UWAGA. Celem uniknienia nieporozumień zwracamy
X W  uwagę P. T. Publiczności, iż skład nasz znajduje się w Krakowie 

tylko przy ulicy Szpitalnej pod. KTr. 40.* rK 
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Wystawa Stuttgart 1896 
złoty medal.

zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia m a­
szyn dó szycia pieiwsze miejsce między temiż. — 
Odznaczają się one wzorową konstrukcyą, trw ało­
ścią i znakomitem wykończeniem, oraz niezrównaną 
szybkością w szyciu, jakoteż nader piękn. ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospo­
darstw a domowego, oraz niezbędne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykob^wać naj- 
ozdob. hafty. Nauka haftu maszyn, takie bezpłatna.

Coraz bardziej wzmagający się pokup 8 l n -  
gera  maszyn, oraz najwyższe nagrody, jakiemi 
te maszyny zostały odznaczone na wszyst. wysta­
wach, świadczą najlepiej o niezrów. dobroci tychże.

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz w zo­
rowe urządzenie naszych we wszystkich większych 
miastach istniejących filij, dają najlepszą oraz n a j­
pewniejsza gwarancyę co do dobroci tychże maszyn.

Nauki
g .  B*
c= Si

■ o W.
3  =

na maszynach
u nas nabytych
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SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej G. Neidlinger), Kraków, ul. Szpitalna 40
(naprzeciw teatru). *» »

F i l i e :  Tarnów, ul. Krakowska 4 /5 . — Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.
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IA# każdej miejscowości, gdzie jest po- 
” czta, tudzież w każdej parafii i gmi­
nie — poszukuje się rozumnej i pilnej 
osoby jako pośrednika dla pierwszorzę­
dnego i dawno już istniejącego Towa 
rzystwa ubezpieczeń od ognia i na życie.

Pisem ne zgłoszenia przesyłać pod - 
„V. u. G . w Wiedniu, urząd pocztowy 
Nr. 6, Helfersdorferstrasse. 517 2 15

Esencyę octową oeuS-
wego, do potraw i ogórków; flaszka esen- 
eyi za 25 et. wystarczy na 4 litry oetu;

najle­
psze ■ 

usuwa
ń  p i e g i ,  l i s z a j e ,  plamy i wszelkie
• wyrzuty skórne, cena 30 et.

0
o

0 Mydło czeremchowe
V ze wszystkich mydeł toaletow. ; i 
f t  p i e g i , l i s z a j e  ,  plamy i ws
Y v,yrzuty skórne, cena 30 e t . :

X Ziółka piersiowe Dr See-
hlirnpro j®dyny środek przeciw UUI IJOI a, katarom , kaszlowi, za-
flegmieniu, ehrypee itd., paczka 20 ct., 

poleca 77 34 0

apteka IV. P R O N IA ,  a 
Kraków, Rynek gł. Nr. 13 

e o o o o o o o o o o o o o J
WĘGIEL KAMIENNY

i boku
najtańszy i najlepszy, w całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny M e n d e r e r a  w P r z e m y ś la .

258 16 104

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 424 2 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych!)

73ESI

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn :. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład  artystyczny

Siegfrieo Bodascher
W ie d e ń , II., P r a t e r s t r e s s e ,  6 1 .

'̂DAWWĘOTR ĵ
z z m m t F m t M 1
działają n a i kóre jadąjąe 
ela6tyczno&, piękną, płeć i 

młodzieńczą. jwil. łć. 
Zaitępąję. zapoMenędła i  pmler.

$ 00

cc

&
w ; __
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ILT I  LUGECk

■zĄJcfctofcfcŁ*: Ochronna marka: 'trk'trŁ'tcłntrkl
Kotwica.

Liniment. Oapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; pn cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fi. do nabycia we wszystkich 
aptrkach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą11 z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znan; prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbioru majowego amatorom tejże pcleca handel

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o t i a o b  na pograniczu rosyjskiem. 2121 0 

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej . . .  . 1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnym opakowaniu . 3.50 
1 funt Wy8iewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon11 franco 5 k i l o .....................

1.20
9.50

M i  skład Win Wyspiafistich ^
O r l ie ć ,  Franiczević i P a ilcz ić

w Krakowie, Rynek głów. L. 26,
@  polccaja swoje soo 3 13

•  W *  W i l  l
stołowe, białe i czerwone od złr. 1*60 garniec, 

deserowe, słodkie i wytrawne,
Jgj tylko prawdziwe i naturalne
U l w beczkach i flaszkach, na prowincyę tranzyto.

Wagon ID.000 kg. czyli 120 hektolitrów
najlepszego wapna krakowskiego 

sprzedaje po 6 0  zł. loco Kraków

JAKÓB B E T T E R
właściciel składu materyałów budowlanych i fabryki wyrobów betonow 

w  K rakow ie , ulica św. Jana N r. 8 .  451 5 15

WINO „SAINT - RAPHAEL11
zawierające taninę, wytwarzające krew i siłę naturalną, odżywcze 
wino lecznicze, smaku doskonałego, usilnie zalecane przez naj­
większe lekarskie powagi w dziełach lekarskich prof. Boucharda 
med. fakul. w Paryżu, prof. Chromela, Bostona, Griselle, Crouseau, 
wszystkich powag lekarskich praeująeyeh w szpitalach paryskich, 
jak niemniej tutejszych przeciw anem ii, cierpieniom żołądka, 
błędnicy w czasie rekonwaieseeneyi u młodych kobiet i dzieci.

Do nabycia w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego, we Lwowie 
w apt. P. Mikolascha i Z. Ruckera, jak i we wszystkich większych 
aptekach, drogueryaeh i w handlach win i delikatesów. 232 13 16

C O H P A G W IE  O D  Y IN  D Ł  „  SA IY T  - R A P H A E L 11
jeneralny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny 

R o a e n t h a l  w e  L w o w i e , n l i c H  K a r o l a  L u d w i k a  N r .  3 7 .
Broszury niemieckie, polskie i francuskie na żądanie darmo wysyła zastępca.

41 23 37

Tschbrnera
P IE R W S Z A  

b r r n r n s k a
ohemlozna

pralnia^
farbiarnia

garderoby prniej i nieprntej, aksamitów, materyj 
meblowych, firanek 1 t. d.

Fabryka: Berno, Farbergasse 5. — Skład: Kraków, Szewska 10.
Obszerne prospekty na żądanie za darmo. 413 8 20

Miejsca kąpielowego
poszukuje s ię  do nabycia 
lub do wydzierżawienia.

Zgłoszenia pod N. W. 4 8 7  przyj­
muje A dm inistracja , Nowej Reformy.* 

487 2 3

OO 3NTa Post! OO
® Handlowa ®

Spółka rybacka
„Union"

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 45 62 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

C e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie, poniżej kilogr., 

1 ko 68 ct. 
kilogr. i  „ 75 „

„ powyżej 1 , 85 „
Szczupaki żywe . . 1 , od

złr 1‘10 do l -50
Brzany i Liny . . 1 ko 85 ct.
Sandacz bity . . 1 , 75 n
Łosoś na zamów, świeżo bity 

1 ko od złr. L40 do 2 '— 
, w marynacie w beczuł­

kach 5-ko. 1 ko złr. 3‘—
Sum w barył. „ 1 „ „ 2 50
Liny duże . . . 1 „ „ 1-20

Wszelkie zamówienia pocztą 
uskutecznia się odwrotnie.

U
0

Dla dogodności Szanow. Publiczności 
otworzony został 8k lad  fabry ­
czny p ie rw sz e j k r a k o w s k ie j  

fab ryk i

OB M  
Hirscha Chajesa

II

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 71.

Przyjmuje wszelkiego rodzaju zamó­
wienia i uzupełnia w malowaniu na 
porcelanie według wzoru.

Wykonuje również bardzo starannie 
napisy, monogramy i t. d.

Sprzedaż wyrobów uskuteczia się po 
cenach fabrycznych. 478 3 6

Wspaniała okolica alpejska. — Położenie 
w zaciszu. — Wyborne powietrze. — 500 

metrów nad pow. morza. 
F lzykalno - dyetetyczny zak ład  

wodoleczniczy 422 2 20

Fnrutenhof
Kapfenberg (Styrya),

m odnie nrządzony dom kąp ie ­
lowy z salami do mechanicznej 
szwedz. gimnastyki leczniczej.

Sezon letni od 1 maja do 31 października — 
Ceny umiarkowane. — ProsDekty za darmo 
i opłatnie. Właściciel Piotr Schwarz. Lekarz 

kierujący Or. Rauul Ritter von Wolf.

Pożyczka 1000 do 1500 złr.
potrzebna jest do intiresu , będącego w ruchu 
i od lat przeszło 50 prowadzonego pod tą samą 

firmą. Gwaraneya zupełna.
W celu bliższego porozumienia się refiektanei 

zechcą składać oferty pod N r 513 w Admini- 
straeyi „Nowej Reforin,.11 513 2 3

Zakład kąpielowy w Swoszowicach
poszukuje zdolnego restaura­
tora. — Zgłoszenia do p. Romana Sil- 
berbacha w Krakowie, ul św. Tomasza 10.

493 :  10

E L IZ A  H O LZB O C K
W rocław  K aiser-W ilhelm str. 1. 9,

Pensynnat i kursa wyższego wykształcenia 
dla panien wyzn. izranl. 269 5 6

Najlepsze polecenia. — Prospekt na żądanie.

Fraic. Cfiironofifiz,
w Krakowie, Rynek główny Nr. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i dam skie, robiącc 7 o
takowe z dobrego materyaiu i po 
cenach zniżonych, począwszy od 
złr 3*50 damskie buciki, od zlr. 
4‘50 męskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań, 
oraz przyjmuje kalosze d«> na­

prawy. 37 38 o

Do sprzedania
K a l ą t e k  1290 mrg. obszaru w tem koło 800 
mrg. pięknego lasu, budynki dob-e, gotówki trzeba 

i 40.0U0 złr., bank pozostaje. 
J H a j ą t e k  600 mrg. obszaru, w tym ,asu 

wyżej 159 m rg , budynki dobre, inwentarza do 
109 sztuk Potrzeba gotówki 112 000 złr. bark 
pozostaje. 455 3 5

M a j ą t e k  1000 mrg. w tem le«u 600 mrg., 
budynki dobre, trzeba kapitału 80.000 złr., bank 
pozostaje.

majątek lasowy 2016 mrg., cena 125 000 złr. 
majątek lasowy 500 mrg. obszaru, trzeba 

gotówki /0.000 złr., bank pozostaje.
K a m i e n i c e ,  w ille, m łyny, pałacyki, do 

sprzedania lub,zamiany, oraz poleca ofieyalistów, 
guwernantki , bony i wszelką służbę. — Zgło­
szenia A g e n c j a  K r a s i ń s k i e g o  w 
K r a k o w i e ,  m a ł y  R y n e k  L .  6 ,  I .  p .

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, o l. Szewska, L. 18,

poleca swe dobre i  naturalne

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 zł*, butelka. 

W  beczkach znacznie tan: eJ .W
485 4 12

i wiecej zdolnych i pracowitych

KAMIENIARZY
do twardego, śląskiego, zielonego 
piaskowca znajdzie zaraz zatrudnie­
nie za dobrem wynadęro- 
dzeniem. — Bliższa wiadomość 
listownie. Warszawa Heirx(;ux &  
Lilpop, Srebrna 12. 3 6

W. Stachowicz
krawiec

cyw ilny i w ojskow y 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 514 2 10

U N I I O B M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dla e. i k. oficerów, urzędników woj­
skowy eh 1 eywilnyeb.

Ceny umiarkowane.

jWiedeńskie panie zawija swą piękność
w pierwszej linii używaniu najprzyjem niejszej1, n a jsku ­

teczniejszej i najsłynniejszej

Oryginalnej Pasty Pompadour,
wynalezionej przez ś. p. Dr. med A. R ixa . Ten środek piękności po 
użyciu go wywołuje żywy, świeży ko lo r twarzy, olśnie­
wająco piękną, zm arszczek pozbaw ioną cerę nawet
do najpóźniejszego w ieku, usuwa , za co się ręczy (i w przeci­
wnym razie zwraca pieniądze), piegi, plamy wątribiane. 
ślady ospy, trądziki, czerwoność, wszelkie nieczystości skóry; 
używają go już od lat 40 najdostojniejsze osoby, arty-
Sci i t. d ., jak tego dowodzą świadectwa i podziękowania, które 

można przeglądać. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego środka piękności jest jego 40- 
letnie istnienie , podczas którego pojawiły się i znikły tysiąci tego rodzajr środków. 
Cena słoika na 6 miesięcy złr. 150. Słoiki na próbę po 60 et. 498 4 26

Mleko Pompadour
nadaje skórze natychmiast białość mleka, która nie znika z twarzy nawet po umyciu. Oiygin. )| 
flakon złr. 1 59. Mydło Pompadour CO ot. Puder Pompadour różowy, kremowy, biały złi 1-25. S 

| Zwrócić się z zaufaniem do Rtx D r. Wtwe. Stthne (Anton K l\  «L B ruder), 
którzy jedynie wyrabiają ęrawdziwe wytwory Dra R iz a , w W iedn iu , P raterstr. 1®. 

Przy kupnie przyjmować tylko plombowane pakiety. — We Lwow ie nu. 8. Rncker.

Pierwsze lalicftlde łomy i wyroby z marmuru
„św. Teresa"

w T enczynku , o. p. Krzeszowice.
Wykonuje się wszelkie wyroby z marmuru czarnego i różnobarwnego 
oraz z syjenitu, granitu i kamienia Tremboweiskiego, jakoto: schody 
wolno - wiszące i obkładanie stopni, parapety, posadzki m arm urow e; 
urządzenia sklopowe dla pp. cukierników, masarzy i kawiarni, wyroby 
meblowe, umywalnie, konsole, kominki ozdobne: dla kościołów: ołta­

rze, tabernakula, mensy, antypedya, pomniki i nagrobki.
Okazy wyrobów i bliższe informacye udziela Reprezentacya tychżf 

Zakładów: Kraków, ul. Mikołajska L. 10. 367 8 50
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materyj modnych, wełnianych, jedwabnych, materyj do prania i ł. d.
Poniżej maleńki wyeiąg z ogromnego składu towarów:

Dobre, podwójnej szerokości, modne materye w niezliczonych wykonaniach, m etr po 
8 0 ,  8 5 ,  4 K ,  5 0 ,  5 3 ,  5 6 ,  7 0  ct.

Angielskie materye modne (ostatnie now ości). 115 ctm. szerokie, m etr po ct. 6 4 ,  7 0 ,  
8 5 ,  8 8 ,  O O  ct., złr. 1 * 1 5 ,  1 * 3 5 .

Najświeższe, najmodniejsze materye (w rodzaju angielskich i francuskich), 120 ctm. sze­
rokie, m etr po złr. 1 * 2 5 ,  1 * 3 5 ,  1 * 4 5 ,  1 * 5 0 ,  1 6 0 ,  1 * 6 5 ,  1 * 7 0 ,  1 * 7 5 ,  1 - 8 0 ,
1 * 9 5 ,  2 * 1 5 ,  2 * 5 0  (istotnie najlepsze jakości).

Cower Coat (najświeższa moda), bardzo dobra jakość, 120 ctm. szerokości, m etr po 
złr. 1 * 9 5 ,  2 * 5 5 .

Najlepsza modna czesanka (kamgarn), 140 ctm. szer., m etr po złr. 3* 6 0  itd.
Franc. voile, czysta wełna, m etr po 5 7 ,  6 5 ,  7 8  ct.
Najlepsze tyrolskie paklaki (lodeny), 120 ctm. szer., złr. 1*30,

140 ctm. szerokie złr. 2*— .
Styryjski pakłak ( l o d e n ) ,  1 2 0  c tm . sz er . ,  z a  m e tr  7 5  ct.

Na prowincyę bardzo obfite zbiory próbek za darmo 
i opłatnie. -  3 podanie rodzaju materyi 
i o wysokość- ceny uprasza się jak

Nowości

od najtańszych do najlepszych 
jaKości.

Pow abne , najmodniejsze

bluzki i haiki

Najmodniejsza lewantyna, m etr po 1 4 , 1 6 , 2 2 , 2 6 ,  3 0 ,  3 2  ct.
Croisse-Satinette impr.me, m etr 2 6  ct.
Pique imprime, powabne wykonania, m etr po 3 0 ,  3 5  ct.
Prima Atlas-Satin, najnowsze desenie, m etr po 3 0 ,  5 2  ct.
Imitacya surowego jedwaDiu z rzucikami (powabne wykonanie), m etr 4 5  ct.
Białe, najnowsze piki, m etr po 4 0 ,  4 8 , 5 4 ,  5 8 ,  6 2 ,  7 0 , 7 4 , 8 0 ,  9 8 ,  ct.
Francuski batyst, wspaniałe najm odniejsze desenie, m etr po 4 2 ,  4 5 , 46 , 4 8 , 5 0 ,  

5 2 ,  5 5 ,  5 8 , 6 5 ,  7 0 ,  8 5  ct.
Zefir w najnowszych w ykonaniach, m etr po 1 9 ,  2 6 ,  3 5 ,  3 8 ,  5 0 ,  5 2  ct. 

(wspaniałe desenie).
Czarująco piękny zefir jedwabny, m etr po złr 1 * 1 5 ,1 * 2 5 ,1 -3 5 ,1 * 4 5 .  

Modny batyst ecru i inne rodzaje materyj w wspaniał. wyborze. 
Biały, osobliwie piękny batyst przeźroczysty, m etr po 2 4 ,  

2 8 ,  3 4 , 3 8 ,  4 5 ,  5 0 ,  5 6 ,  6 5  ct.
Biały, dziergany batyst szwajcarski, od 8 0  ct. 

do złr. 1-20. 521

Na prowincyę wielkie illustrow. katalogi, 
które wiaśnie się pojawiły, jak naj-

opłatnie.

W mierze jeszcze o wiele większej niż kiedykolwiek, kieruję się. 
w porze 1898 zasada, ażeby P. T. Publiczności przedłożyć szczególnie 

wspaniały wybór wszelkich artykułów mody, i pozwalam sobie na te ważna uwagę, 
ceny są tak zadziwiająco nisko naznaczone, iż wszelką konkurencyę już z góry trzeba uważać

za usunięta.

Najlepsze, najtrwalsze wyroby, niezmiernie wielki wybór w każdym gatunku, 
rzeczywiście wyjątkowe ceny, a zarazem najrzetelniejsze postępowanie kupieckie:

to zasada
D .  L E S i l E R

IZieliński 66 6 O

i  M Ł C H A N I K ,
R y n e k  3 9 ,  l i n i a .  A . - B ,

Iraków, ę

poleca w wielkim wyborze wszelkie wyroiły  
optyczne, m aszynki elektryczne z prądem 
stałym i indukcyjnym , oraz wszelkie urządzen ia  

dzwonków elektrycznych i telefonów.

J. 6 . Li pk ł c. i k . wyłącz, nprzyw.

pasta do wywabiania plam
Pasta M ag ica

jedynie czarodziejsko i niezawodnie działający

najlepszy środek w świecie do wywabiania plam.
którego użyć można na nie wiedzieć jak tkliwych materyach i barwach , nie potrzebując prać 

lub trzeć, i który nie pozostawia żadnego śladu. 246 9 20
Dostać go inożna wszędzie w słoikach po 20, 30 i 50 ct.

C, i k. uprzyw. właściciele 8 .  K o r i t n l  w W i e d n i u .  I X /3 ,  W a h r i n g e r s t r .  2 2 .

Jedzcie
na śniadanie 

na obiad
na wieczerzę

Quaker Oats
najzdrowszy am eryk. wytwór z m ąki owsianej.
Bardzo p o ż y w n y  (I6°'0 białka), t a n i ;  do rosołu 
i zapraw nie połrzeoa tak zwanej przysmażki, bardzo 
smaczne leguminy; p r ę d k o  m o ż n a  p r z y r z ą d z i e .  
Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy polecany.

W kartonach po 9 ct., 18 ct., 32 ct. dostać można we wszystkich 
handlach korzeń, i łakoci, oraz w drogueryach. 

■•u.tker Oats sprzedaje się tylko w oryginalny cli k a r ­
tonach ze znakiem ochronnym, jak obok. — Nie przyjmować 

żadnych innych lichych naśladowali.
A. Zegadłowicz, Mały hynek,
A. Rudziński, „ „
Marya Madejska, „ ,
Jakób Siisskind „ „
Maurycy Finker, Stnidom,
M. H. Mai.et,
S E. Lófler przy moście podgórskim; 
w Podgórzu  : W. Mikuszewski,

„ Jakób Piekło,
„ J Bieńkowski,

H. Mrasserberger; 
w Myślenicach : Kółko Rolnicze, 
w T a rn o w ie : Tadeusz Scharff, 
w Oświęcim ie : Józef Mozer, 
w h e la c h : Fox, 
w A n drych ow ie : J. Schnitzer, 
w Zyw en: H. Paraskiew c? 
w W adow icac li : K riomme.

269 24 27 
W l i  rakow ie sprzedają :

A. Hawełka, Ib-nek główny,
J. Wenzel,
Szar8ki i Syn, „
E. Klimek, „ „
W Leśniowski, „ „
J Kuczmierczyk i Brzeziński, ul. ś. Anny,
J Wojciechowski, ul. Szewska, 
l. Sykutowski, „ „
j . Ekier, ul. Karmelicka,
Józef Pułczyński, ul. Długa,
Związek I hi dlowy Kołek rolniczych ,
Józef Landau, Plac Szczepański,
A. Frass, ul. Grodzka,
Henryk Fuglewicz, ul. Floryańska,
F. Ei8enberger, „ ,
A. Liebeskind, „ „
J. Kempler, ul. Szpitalna,

Skład główny: G. Lazar i M. Czerwiński w Krakowie, ul. Floryańska.
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NA SEZON WIOSENNY I LETNI
POLECA

Bazar Krajowy
Żywieckiej Fabryki Sukna

Stefana Kossutha i Spółki 
w KRAKOWIE

wielki wybór najmodniejszych kortów  
własnego wyrobu na ubrania mę­
skie, jak również i innych pierw­
szorzędnych fabryk galicyjskich — 

po cenach niskich, stałych 
W "  Sukna na mundury szkolne i sokolskie 

znajdują się stale na składzie.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
a-
i
X

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX!XXXXXXXXXX
» t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . 70 18 36

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNI V
i chemiczna Pralnia maszynowa

Z y g m u n t  F l u s s
Kraków, Wiedeń, Berno , Praga, Lwów , Csernioicce,

w Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, u l .  św . Krzyża, 7 .
Pierw.y.e nagrody, najwyż. uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, 10 wielkich 
medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig Ołomuniec, Wiedeń, Weneeya 1894 r.

Berlin 1896. ! H i a  s e z o n ! Londyn 1897.

wszelkiego rodzaju męskie I damskie suknie farbuje s ię , czyści chemicznie i odnawia 
w całości d o z  prucia wraz z podszewką i watowaniem. Połysk z ubrań kamgarowych 

usuwa się .jedług własnego, ehemieznego postępowania (patent), 
j  Polecam dalej Szanownej Publiczności moją, według najświeższych wymogów urządzoną :

Pralnię chemiczną (Nettoyage franęais)
ochronę przeciw  chorobom zakaźnym

dla męskiej, damskiej i dziecięcej garderoby, ubrań uniformowych . wojskowych i urzę­
dniczych , toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, 

parasolek, krawatek i lambrekinów.

Specyalna farb larn la  a ressort
do sukien jedwabnych,, kaszmirów, pluszy, aksamitów półwełmanyoh , bawełnianych, pas- 

manteryj i materyj dekoracyjnych w najmodniejszych, najlepszych kolorach,

czyszczenie piór strusich.
Miejsca zamówień w większych miastach.

SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA i OKOLICY TYLKO

ul. św. Krzyża, Mikołajska, 7 cŁSj£). “•*
P ra ln ia  maszynowa i parowa

Zamówienia z prowineyi wykonuje punktualnie. 457 3 5 l A

ZAKŁAD JUBILERSKI
A .  r  m  a t  o  w  i  o

(R y n e k  g łó w n y  N r. 1 7  w .K ra k o w ie )
poleca swój Magazyn wyrobów

z  a
poleca swoj Magazyn wyrooow

złotych i srebrnych.
P rz y jm u je  wszelk ie  z a m ó w ie n ia  n a  w ypraw y  ślubne. —  U sk u te cz n ia  
zam iany  i r e p a ra c y e  po  cenach um iarkowanych. 56 28 52

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

XXX X X XXXXX1XXXX X XXX1X X XXXXXXXX
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem X 

honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie X
„ P I K » Ą D K A “ x

w Krośnie X
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane O #

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
od najgrubszych do najcieńszych web 5

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ x
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p l e t n y c h  B

1 n a ń t a ń s z y c h  X
W Y  P R A W  Ś L U B N Y C H .  X

Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a  (poczta, telegraf i X 
stacya kolejowa w miejscu). 85 11 O B

Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą* ^

ttfXX X XX XX XIX XXX XX X X XX XXX XX X X X

Nowego rodzaju naczynie kuchenne.
PATENTOWANE WE \W .Y T S K lt H  PAŃSTWACH.

5 0 % oszczędza się na paliwie. — Skrócony czas gotowania. — W c. i k. kuchni
nadwornej wypróbowane 

G łów ny sk ład  u w łaścicieli patentu

BRACIA WOHL w Wiedniu, VI., Mittetgasse 22.
.  PattnT ,

Cennik i prospekty zadarmo i opłatnie. 230 4 7

Konkurs na plakat artystyczny.
Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów rozpisuje niniejszem

konkurs na artystyczny plakat
i zaprasza do współudziaft artystów polskich.

W a ru n k i:
1. Plakat ma być wykonany w wielkości 50/35 cm. w kolo­

rach, a zresztą pozostawia się wolne pole pomysłowi szczegółów.
2. Konkursowe plakaty zaopatrzone obranem 

godłem, tudzież koperty z temss mem godłem, za­
wierające nazwisko i adres autora, nasyłać naj­
później do dnia 15 kwietnia 1808 r. pod adresem : 
Lwowsitie Towarzystwo akcyjne browarów we Lwowie, ulica 
Kleparowska Nr. 8.

3. Jako pierwszą nagrodę ustanawia się kwotę koron 
200, jako drugą koron 100, jako trzecią koron 50.

4. Sędziami konkursu będą pp. Baczewski Leopold, Mło­
dnicki Karol i Zacharjewicz Julian.

Bliższe informacye poda na żądanie Centralne biuro To­
warzystwa we Lwowie, ulica Kleparowska Nr. 8- 499 2 2
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Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis."

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jam alka<( aż do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak  najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

64 14 0

Najlepsza, francuska bibułka

,XE GRIFFON Patent
z pod 50 koni jost do sprzedania 
Kraków, ul. Długa L. 40. 531 1 4

# # # # # # # #
Kilka sztuk bardzo m ało  

^  '>23 używanych 1 o ^

•  ROWEROW §
^  jest t a n . o  do sprzedania A 
^  w Składzie maszyn w  
w  do szycia i rowerów w
S  J. Iwanickiego następcy, S
^  Kraków, Rynek gł. 1. 25. ^

Koncypienta
r u ty n o w a n e g o  p o s z u k u je  p od  k o -  
rzy stn em i w a ru n k a m i a d w o k a t  
w  m ie jc ie  o b w o d o w y m . Z głosze­
n ia  p o d  liter. S. Z . I .  5J54 p rzy jm u je  
A d m in is t ra c y a  „N ow ej R efo rm y.*  534 1 3

w y k u p u jem y  (p o  n ad e s łan iu  
n am  lis tó w  z a s ta w n y c h )
dla  ich w łaśc ic ie l i , p rzy jm u jem y  
je  po  p e łn y m  k u r s ie  i p rze -  
w yżkę w y p ła c a m y  g o tó w k ą ,  
oraz  — n a  życzenię —  o d d a jem y  
tesam e losy  z tem isam em i 

s e ry a u i l  i n u m e ra m i n a

umiarkowane miesięczne raty
t a k , że w łaścic ie lowi p o z o s ta ją  
wszystk ie  p r a w a  w ła sn o śc i i  
g r y  , j a s i e  p o s ia d a ł  p rze d tem .  
S p łac an ie  p ro c e n tó w  o d p a d a  z u ­
pełnie. W  te n s a m  sp o s ó b  o d k u ­
p u je m y  o ry g in a ln e  losy  oraz 
sp rz e d a je m y  je  w łaścic ielowi n a -  
p o w ró t  n a  r a t y  m ies ięczn e . 
Z lecen ia  w y k o n u jem y  ściśle, a  n a  
za p y ta n ia  o d p o w ia d a m y  w j ę ­
z y k u  p o lsk im  ,  nic za  to  nie 

licząc. -532 1 8 
Don bankowy I Kantor wymiany 

F is o ł i l  & B o n d y ,
P raga , Przekopy 3 „Spinka.“

„SMIGUSY"
Pisanki, Zajączki i t. p.

w rozmaitych kształtach oraz 
w wielkim wyborze. 

Rozpylacze kieszonkowe do 
perfum.

Perfum y, wodę kolon-
ską do oblewania w „Po­
niedziałek. “

Parby  na ja ja  w pięknych  
kolorach.

Parby roślinne (bez truci­
zny) do zabarwienia cukrów, 
potraw i likierów. 

„Alpestre“ 1 „Sudctla“ 
z roślin alpej. i sudeckich do 
samodziel. sporządzania likie­
rów „Chartreuse“ i „Sudetia.“

Na zbliżające sie Święta Wielkanocne!J 6 it ■

Linoleum, Ceraty, Rogóźki, Chodniki.
Farby i lakiery do podłóg, 
Masę francuską i wosko­

wą do podłóg, 
Artykuły dla potrzeb do­

mowych.

Lakiery, pasty, kremy do 
konserwowania buci­
ków żółtych,

Kalosze rosyjskie, 
Pantofelki domowe.

■

i
R y n e k  L .  3 7 ,  

j l i n i a  A — B ,

ARTYKUŁY PIWNICZNE:
Pipy i wentyle do beczek.
Węże gumowe do ściąg, płynów. 
Lewarki gumowe patentowane. 
Napełniacze patent, do flaszek. 
Korki do butelek.
Korki do flaszek , z figurkami 

i kluczami.
Maszynki do korkow. duże i ręcz. 
Aparaty do toczenia piwa. 
Korkociągi i druty do w yciąga­

nia korków.
Kapsle do butelek.
Smółka do lakowania butelek. 
Maszynki do m ycia flaszek. 
Szczotki i śrót do m ycia flaszek. 
Środki do czyszczenia, klarowa­

nia i filtrowania. 446 i 5

L I N O L E U M
ta 31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 e t . , w desenie 2 złr. 55 ct. za metr kwadratowy 

Ha 2 1/, .. „ .. 1 „ 70 „ 1 „ 9o „ „ „ „
Ilia  l 7 10 „ „ „ I » 25 „ „ 1 „ 45 „ „ „ ,.
najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F. C. Collmann’s Nachfolgar A. Relchle, Wiedeń,

I . ,  K o l o w r a t r i  u  g  3 .  518 1 12

Dom handlowy Ą  Fr. Lenert
xv Krakowie, ul. Sławko w e  lira Nr. 6,

poleca 330 1 3

Farbę woskową do froterowania
Nr. 0 bez koloru, Nr. 1 jasną, Nr. 2 c iem ną, Nr. 3 najciem., litr 35 ct. 
W skazaną jest Nr. 0 dla deseniowych posadzek, Nr. 1, 2 i 3 na slare 
posadzki lub podłogi. Masa k rakow ska w oskow o-terpentynowa biała 
bez koloru, kilowa puszka złr. l -50, ‘/a kilowa 80 ct. Nr. 1, 2 i 3 z ko ­
lorem kitowa puszka złr. 1'20, '/» kilowa 65 ct. Masa krakowska nadaje 
się na tw arde posadzki, dalej na odfroteiow anie poprzednio płynną w o­
skową farbą zapuszczonych i także na pomalowanych farbą pokostową, 
lakierową lub spirytusow ą, ponieważ ostatnie nie rysują się po pocią­
gnięciu masą krakowską i utrwalają bardzo takowe. Poleca się również 
bursztynową kilową puszkę po 90, 80 i 70 ct., pokostową po 45 ct., 
Linoleum  za pędzlem schnącą po 90 ct. kilo. — Moje farby woskowe 
są z pszczelnego wosku, wyrobione są bardzo trwale i świecą się ładnie.
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Jfową silę męską, 
nową r.ezkość i świeżość życia, 
nową ufność w siebie, 
nową iamięc,j
nową zdolność do spełniania zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia,

osięgają słabi ludzie przez elektryczność. Cudo­
wna baterya Dra S a n d e n a  w kształcie pasa 
wprowadza do ciała ten ożywczy element w spo­
sób bardzo łatwy i naukowy, oraz podczas snu 

przynosi cierpiącemu niezawodne uleczenie.
D ra  Sandena

Elektryczny Pasek
ieczy niezawodnie z gośćca, reu­

matyzmu w szystk ich  członków , nerwowości, bez 
sennosc>, braku apetytu, influenzy i chorob od 
morfiny pochodzących, new ralgli, napadów hi­
sterycznych , błędnicy, porażeń , dolegliwości w 
pacierzu, kurczów, bicia serca , uderzenia krwi 
do głowy, zawrotu głowy, hypohendryi, duszno­
ści, szumu w uszach, ziębnięciu rąk i nóg, zi­
mnych potow, chorób skórnych, usuwa nieprzy­
jemny oddech kolki, ból zębów, słabości kobiece. 

Gdzie wszystko okazało się daremnem,

.P„ Ł  Dra S A N D E N A  
elektrycznego paska.

Słabowici mężczyzn), słabowite kobiety 
■ dzieci — wszyscy powluni nosić elektryczny 

pasek Sandena. 'W m  
Tysiące uzdrowionyoh we wszystkich krajach 

dają świadectwo o nadzwyczajnym skutku.
Cena ty lko 5 złr. 

wraz z Cłem I opłatą pocztową po ot-zymaniu 
naprzód n3leżytośei, za zaliczką o 30 et. drożej 
Udbior-a nie ponosi żadnych dalszych wydat­
ków. Wysyłka pod największą dyskrecyą Przy 
zamówienia' h trzeba podać objętość w pasie. — 

Jedyne źródło nabycia: -512
F, Epstem, 

D re zn o -A. ,  Zóllnerstrasse 35.
K orespondenta we wszystkich językach.

I M  a  f  I r  j l  W i n i  kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie 
l U d w l k l  ■ I n  1111  solie przysłać za darmo i opłatnie ilustrowany 
cennik nowych, hygienicznyeh wózków, do siedzenia i leżenia dających się 
ustawić oraz rozebrać i wymyć, jakie wyrabia
T, R A  T T M  A N N  c- k- właściciel przywileju,Wleilł VI.. Millereasse 6.
Ostrzega się pried kupowaniem lichych naśladownictw. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie z drzewa wy­
palony jost taki znak ochronny, jak tu obok. 448 1 0

Skład  w K rak o w ie : M. Nlemetz, Sukiennice 30.

Bursztynowa glazura do p i g
Momentowa glazura do podłóg

Glazuza emaliowa biała i kolorowa
dające barw ę i połysk za jednem  pociągnięciem,

Z F A B R Y K I  L A K I E R Ó W  
L u d w ik a  M a r x a  w W ie d n iu ,  M o g u n c y i

I P e tersto u rg u .
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, 

dobre na podłogi, sprzęty kuchenne i na przedm ioty domowego  
gospodarstwa każdego rodzaju z d rzew a , blachy lub z żelaza. Wyborne, 
myć się dające pociągnięcie ścian w płókarniach i kuchniach.

Składy w K ra k o w ie : H eim  i Spółka , F r . Lenert, Szaraki 
I Syn, Koman D robner. 628 i  18

■   ■■"VFora wiosenna 1 letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

Odcinek 3 -10  m t r .  
d łu g i, na całkowite 
ubranie męskie wy­
starczający, kosztuje 

tylko

prawdziwej
wełny

owczej.

złr. 3*95, 3*70, 4*80 z dobrej 
złr. 6* -  z lepszej 
złr. 7*75 z wybornej 
złr. 9* — z bardzo w ybornej 
złr. 10*50 z przew j bornej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z łr. Materye na zarzu tk i, pakłaki (lodeLy) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. i td . , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

i i e g e l - I m h o f  w S e r  n i e  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
Korzy&ci d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej 

firmy na miej sen fabrycznem  są znaczne. 294 18 60

nawozy sztuczne
Dom rolnlczo-produkcyjny

Ernesta Balilsena w M ow ie.
B iu ro  pierwsze (nadawcze) ul. K arm elicka  31,

M agazyny 33. 304 78 0
Firma kontrolna według normalnej Stacyi Rolniczej w Dublanach i w Wiedniu.

W0 7 no ufiarlnmnćri zawiera móJ katalog ogrodniczy  IłdtllO WldllUlMIIObl |  rolniczy, którego proszę zażądać.

PIERWSZY NAJTAŃSZY SKŁAD

© Ubiorów Męskich i Dziecięcych
© istniejący od roku 1850

6 1 L B K K T 1  K O H 1 A
pierwszorzędnego krawca wiedeńskiego 484 3 20 

w Krakowie, ul. Grodzka L. 5 0 , obok kościoła św. Piotra, 
q  poleca Szanownej Publiczności w łasnego w y ro b u :
©  ubrania marynarkowe, żakietowe, oraz zarzutki,

eliaweloki, płaszcze itp., jak również w wielkim
wyborze

g ubrania dziecięce.
Utrzymuje zawsze na składzie materyały z pierwszorzęd­

nych fabryk zagranicznych i krajowych i wykonuje wszekie 
zamówienia podług najnow. żurnali w  jak najkrótszym czasie. 

Ceny możliwie niskie.

©
© 
© 
©  
O ©

©
©©
©
©o
©
©
©

Leśnictwo Zassów pod Czarną
o. p. Zassów, poleca do kultur wiosennych 50,00*1.000 sadzonek leśnych , 500.000 drzew 
parkowych i ..zewów w 300 różnych gatunkach , tudzież następujące nasiona leśne, 
przez krajową staeyę doświadczalną w Dublanach badane. — Cena za 1 funt =  50 dk. 
Jodła 40, limba 30, modrzew 140, sosna pospol. 160, czarna 130, amerykańska 280, świerk 150, 
akacya 30, brzoza 25, dąb 8, głóg 15, głóg monogyna 30, grab 30, jawor 35, jasion 15, klon 25, 
oleba czarna 40, wiąz 40, żarnowiec 40. Przy odbiorze 50 klgr. z jednego gatunku 6 „ , a przy 
100 klgr. 10% rabat. 1000 klgr. żołędzi 125 złr. Ilustrowane: cenniki na  żądanie

opłatnie. 360 9 10

Herbabnego
podfosforanowy

syróp t ‘ -żelazisty.
Ten od 28 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole | 
fosforanu wapna pom agają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści.

Cena 1 flaszki złr. 1*25, pocztą 20 ct. więcej | 
za opakowanie (Połówek niema).

Prosim y żądać zawsze w yraźnie „H e rb a -  
bnego syropu waplenno-żelazlstego“ . Jaso znak I 
rawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
:łemi literami nazwisko ,H e rbabn y“, a nadto każda flaszka 

opatrzona jest urzędownle protokółowanym .rakiem  ochronnym 
takim, jaki się tu obok znajduje.

Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
G łów ne miejsce wysyłkowe

w Wiedniu, apteka „zur Barm herzigkeit“ , YII/1 Kalserstrasse 73 i 75.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.;

we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P . Mikolasz apt., J. Wiowiórski apt. i H. j 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIa L 4 J. Kolassa. A. Fu< hi 
i R. K eller; w BORSZCZOWIE M. Njemezewski ; w BRZEZANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NluWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA I \  F ritsch ; w |
LłROROBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Heschelles ; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w jA  
SLE R. Paleh; w KIMPOLUNG F. Fritsch ; w KOŁuMYI J. Sidorowicz, E. Stenlbl, K. Br. 
Witosławski; w KOf TOZYŃCACH M. Rcder; w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Pa­
wlikowski; w NIŹANKO WICACH W. W łodzim irski; w PODWOŁOCZYsKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lep.ankiewiez ; w PRZEMYŚLANACH E. Baran iw ski; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Deeani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gię­
ła; w SAMBORZE I. Aleksiewiez; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Botta, 
J. Sehmid, w STANISŁAWOWIE A, Beil, J. Macura, A. Strzemeeki; w STOROZYŃCU R. 
FiillenbauLi; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleiseh- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACB 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Ri dl; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. 136 13 14 |

Bezsprzecznie
największy zapas po najtańszych 

cenach
OMwia wszelfc rodzaju

własnego wyrobu 
od zwykłego do salonowego

ma na składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

w Krakowie, ul. ś. Jana  
N r. 4. 516 2 o

l Proszę przybyć i przekonać
i} się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

otrzymuje się przez użycie K rem u twarzo­
wego J. W iśniewskiego, który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K rak ow ie  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 ,  droguerya; we Lw ow ie : Fridrich 
i Beac^ck, ul. Hetmańska 4 ; w T a rn o w ie : 
Wład ysław Brach , skład materyałów; w B o ­
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Eren Jakóba W iśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. S ło ik  60 centów'. 75 27 O

Grzyby suszone
po złr. V20 za V2 kg.

poleca 461 8 10

Ho Fngłewicz
dawniej K. Knoreck i Sp., 

Kraków, Floryańska 23.

Mauflmerowe nasiona. |

Tasiew: DfeLzirn^pierwsze^
potrzebu wmS5htf?fjP( jakofez letn 
ego.jak tylko wystąpił
Odległość: hzęaamu odstępan 
25 ctm,
Cirunt? Jaki kolwiek,

fflauthnera
słynne

nasiona warzywne i kwiatowe
w zamkniętych urzęd. ochronnych 

paczkach
ze sądownie zarejestrowanym

znakiem ochronnym „niedźwiedzia"
znajdują się na

składach komisowych
prawie we wszystkich większych

handlach towarów 
mieszanych

w Austryl, względnie Gallcyl.
W każdej miejscowości oddano tylno 

jednej firmie komisową sprzedaż 80 najpoKU- 
pniejszyeh gatunków nasion jarzyn i kwiatów, 
zatem ustawiono tylko jednę szafkę.

Za świeże 1 prawdziwe nasiona, po­
chodzące od firmy Edm und M anthnrr 
(Budapest, Andrassystrasse Nr. 2 3 ) , uważać 
należy tylko te, które są w zamkniętych ory­
ginalnych paczkach i mają, jak tu powyższa ry- 
e itn  wskazuje , odbitkę iiledźwledzta z r. 
1898 i nazwisko M authner.

Zgłoszenia na składy komisowe swych nasion 
z miejscowości, w których takich składów je­
szcze nie ma, przyjmuje. 379 15 24

Naśladownictwo wzbronione.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje wab.

^


